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danie, od ktorego rozwiązania muszą , rozum­
nym Francuzom jężyć się w łosy na głowach. 
Prosty bowiem rachunek powiada, że brocząc 
dalej w  tem morzu krwi własnej, miisieliby 
Francuzi poświęcić s z e ś ć d z i e s i ą t  m i l i o ­
n ó w  m ę ż c  z y  z  n dla odzyskania tego, co  
z ziemi swojej stracili...

Niedorzeczność tej cy fry  ilustruje beznadziej-

Francuska ofenzywa.
K r a k ó w ,  10 października.

(k. s.) Dnia 25 wrześąia rozpoczęła się wielka 
francusko-angielska ofenzy wa. W  rozkazie swo­
im do armii jako cel jej oznaczył marszałek
Joffre —  wypędzenie Niemców z  Franoyi. . . - . A

Straszliwe szturmy ośmiu skoncentrowanych | ność ofenzywy francuskie]. A le brać tu potrze-
dywizyj poprzedziła długa uwertura. Przez 
dziewięćdziesiąt godzin potężna artylerya fran­
cuska ostrzeliwała pozycyo niemieckie. Obli­
czono, że na każdy metr tych pozycyj padło po 
15 pocisków francuskich. Czego nie druzgota­
ła lawina żelaza i stali, to zatruwała wysoka 
fala żółtych, żrących gazów_ chlorowych, od 
których pękają naczynia krwionośne i krew za­
lewa oczy... Po taldem przygotowaniu na po- 
zycyach niemieckich nie powinno już było po­
zostać ani żywej’ duszy. Przypuszczała, to ko­
menda francuska. W ierzył święcie dzielny, o- 
fiaray i tak bardzo pragnący już pokoju żoł­
nierz francuski.

To też kiedy umilkły wreszcie zziajane po­
twory stalowe na tyłach, brygady francuskie 
raźno uszykowały się do zebrania plonu, który 
owe straszne żniwiarld skosiły. W zdłuż rowów 
francuskich ustawiły się do szturmu długie, 
zwarte szeregi. Jeden od drugiego o  pół minu­
ty, t. j. o  25 kroków odległy... Obok nich usta­
wiały się szwadrony kawaleryi. Pierwsze rzędy 
jeźdźców miały z  sobą pomosty, aby je  rzucić 
na row y niemieckie i ruszyć natychmiast dalej... 
Cisza, panowała na krwawem polu. W  zalanych 
żelazem francuskiem rowach niemieckich nie 
było śladu życia. S ztum  francuski się zaczął. 
Długie szeregi drgnęły i niby fala znajdującego 
się w  przypływie morza, zaczęły płynąć ku 
milczącym rowom niemieckim. Byli już blizko, 
gdy rowy te plunęły nagle żelazem. Najstra­
szliwsza broń nowoczesna —  karabiny maszy­
nowe, ustawione wr niebywałej gęstości, zaczęły 
nacie swą gadaninę morderczą. D ow ódcy nie­
m ieccy wyczekali na chwilę, kiedy broń ich 
znajdzie najszersze pole do popisów, i oto na­
gle puścili ją w ruch z tym całym chłodem, spo­
kojem  i nieubłaganą konsekwencyą, która ce­
chuje —  metodę, ścisłą, nie znającą improwi- 
zacyi żadnych metodę.

Niby straszliwą kosą cięte, w aliły się fran­
cuskie szeregi. Rzeź potworna. Hekatomba nie­
pojęta, w której padał kwiat wielkiego, dl* 
ludzkości tak bardzo zasłużonego narodu. W  je ­
dnym tylko małym odcinku w  pierwszym sze­
regu szło przeszło 3.000 żołnierzy francuskich, 
którzy dobrowolnie zgłosili się na pierwszy o- 
gień. Nie było między nimi ani jednego, który­
by liic miał dyplomu bakalaureackiego w  kie­
szeni... I cały ten wspaniały bukiet kwiatu mło­
dzieży francuskiej padł skoszony, stargany, po­
szarpany strumieniami kul, któremi zionęły ro­
wy niemieckie... Straszną była ta ofonzywa 
francuska, straszną pod względem liczby ofiar, 
któremi ją biedna Francya okupiła.

W, dziesięciodniowym takim boju  udało się 
Joffre‘owi wydrzeć Niemcom 40 kilometrów 
kwadratowych z ow ych 20 tysięcy ziemi fran­
cuskiej, które dzierżą w  swem ręku Niemcy. 
W edle urzędowych obliczeń zapłacili za to 
Francuzi 120.000 rannych i poległych. Na je-, 
den odzyskany kilometr przypada zatem 3.000 
ofiar w  najdzielniejszych mężach francuskich 
z których każdy przedstawia wielką wartość 
społeczną i narodową.

Cvfry te odsłaniają całą beznadziejność tej 
strasznej ofenzywy. Jeżeli odzyskanie 40 kilo­
metrów kwadratowych kosztowało 120.000 po­
le "łych  i rannych, to ile będzie kosztowało od­
zyskanie 20.000 kilometrów kwadratowych zie­
mi francuskiej? Oto proste arytmetyczne zar

ba na. uwagę nie tylko samą tę cyfrę. Joffre u- 
siłuje przerwać front niemiecki, przez wyłom 
w nim wedrzeć się w  głąb zajętego obszaru i 
zwinąwszy linie niemieckie, potargać je i od­
rzucić. Jak dotąd sam ten wyłom  nie udał się 
w żadnem miejscu. Front -niemiecki wygiął się 
tylko w kilku miejscach, w  jedmem o  23 kilome­
try, w drugiem o  trzy kilometry. Przerwany ni­
gdzie nie został. Ale gdyby nawet został przer­
wany, to wówczas dopiero stanęłoby przed ar­
mią francuską zadanie główne i tak wielkie, że 
przechodzące jej siły, jakkolwiek niewątpliwe 
bohaterstwo żołnierza francuskiego siły te po­
dwaja i połraja. W ówczas dopiero zaczęłaby się 
wojna ruchowa. Niemcy nie są przybici gwoź­
dziami do swoich rowów, jakkolwiek nadzwy­
czajnie je  sobie pourządzałi. Ruchliwość wojsk 
niemieckich jest olbrzymia. Konieczne zmiany 
frontów byłyby tam wykonane błyskawicznie. 
A  Joffre, przełamawszy ścianę niemiecką, mu­
siałby troszczyć się przedewszystkiem o  to, aby 
nie wpaść w długi korytarz niemiecki, z któ­
rego nie miałby już odwrotu.

Ofenzywa francusko-angielska jest tedy i ta­
ktycznie i strategicznie beznadziejną. Bez 
względu na ilość kilometrów odzyskanego te­
renu.^ które przyniosła i przynieść jeszcze mo­
że, nie spowoduje ona rozstrzygnięcia tej stra­
sznej w ojny, nie przechyli szali, która po stro­
nie koalicyi okazała’ się o tyle lżejszą.

Przykład ofenzyw y francuskiej czyni bez­
przedmiotową wszelką dyskusyę na temat szu­
mnie zapowiadanej i gdzieniegdzie za dobrą 
monetę branej ponownej ofenzywy —  rosyj­
skiej.

Francuzi są wielkim narodem. Posiadają naj­
wspanialszą i najbogatszą histooryę, olbrzymią 
kulturę i olśniewającą tradycyę. Armia fran­
cuska ma z czego czerpać swego ofenzywnego 
ducha. A  jeżeli ta armia, w  której poziom in­
telektualny szeregowców przewyższa często 
takiż poziom w  rosyjskich grupach oficerskich, 
sta-je bezsilna w obec nadludzkich zadań, to 
czego m ogą dokazać milionowe chociażby huf­
ce carskie, złożone zę spędzonych na prędce, 
nie w y ćwiczonych, źle uzbrojonych, a przede­
wszystkiem nieoświeconych chłopów rosyj­
skich?

Rozstrzygnięcie światowej walki przygoto­
wuje się na Bałkanach. Tu zapadnie wyrok w 
tym krwawym procesie. Na zachodzie i wscho­
dzie składane straszliwe hekatomby są tylko 
aktami rozpaczy, ale nie wyrazami świadomej 
swoich praktycznych celów strategu.

(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)
Berlin, 10 października.

Zdobycie Belgradu.
^ram c . k. Biura korespondencyj

Biuro W olffa ogłasza: W ielka główna kwatera, dnia 9 października 1 9 l 5 ^ ym ^
Dwie armie nowo utworzonej grupy w ojsk pod generałem marsza!«  P j ^  „ e_

senem przekroczyły głównemi siłami Sawę 1 Dunaj. Gdy wojska nieraieck Releradu,
nerala piechoty Kovessa zajęły wyspę Cygańską i wzgórza na południowy zac . 
udało się armii także większą część miasta Belgradu wziąć w ręce sprzymierz j ' *•

W ojska austro-węgierskie wzięły szturmem cytadelę i północną część tsms* . ’ 
ska niemieckie nowy konak. W ojska prą dalej naprzód przez południową część miasta.

Armia generała artyleryi Gailwitza wymusiła przejście przez Dunaj, weszła na urnę poni­
żej Semendryi i prze nieprzyjaciela wszędzie przed sobą w kierunku południowym.

W sch od n i teren  w o jn y ., - i :
Grupa wojsk generała marszałka polnego Hindemburga. . . „
Przed Dźwińskiem zdobyto Garbunówkę na południe od łłlukfet i stanowiska mePrz^ :  

clelskie po obu stronach tej m iejscowości, szerokości czterech kilometrów. W zięto do niewoli 
6 oficerów 1 1.356 żołnierzy, oraz zdobyto dwa karabiny maszynowe. W e walce Koro wereay 
na południe od jeziora Wiszniewa wzięto 139 jeńców.

Nieprzyjaciel porzucił myśl powtórzenia większych ataków.
Grupa wojsk generała marszałka polnego 'księcia Leopolda bawarskiego:
Na północ od  Koreliszek jakoteż koło  Łabuz i Załuzia z łatwością odparto ataki rosyj-

skie. f K-rKU-3
Grupa w ojsk generała Linsingena: ”
Na południowy zachód od  Pińska wzięto szturmem miejscowości Kom ory i Przykładnł- 

kł. K oło W ólki Bereźniańskiej i na południowy zachód od Kuszowskiej W oli toczą się walki 
kawaleryi.

Na północ i północny zachód od Czartoryska nieprzyjaciel wyparty został poza Styr. 
Ataki jego na północ kolei K ow el— Rów no się rozbiły.

Z ach od n i teren  w o jn y .
Na północny wschód od  Vernelles silny atak angielski rozb ił się wśród wielkich strat 

Przy miejscowym ataku niemieckim na południowy zachód wsi Loos osiągnięto małe po-

8l?P W  Szampan Framczl po kilkagodmnem przygotowaata
stanowisko na wschód folwarku Navarine 1 dotarli miejscam naS2em rJ . tł *ai.n ;eńców 
kontratakiem wyparci i oprócz krwawych strat pozostawili ę i j

W  Lotaryngii* francuskiej Francuzi stracili wzgórze na Y ^ t e r v  maszyny
zacięcie walczono. Jeden oiicer i  70 żołnierzy, jeden karabin - ^ ^
do rzucania min pozostały w naszem ręku. N a c 2 e ) n e  k i e r o w n i c t w o  a r m i i

Przyjazd ten. Diiiera da Lubina.
(K o r e s p o n d e n c ja  »N o w e j R e fo rm y * .)

Lublin, 2 października 1915. 
Słoneczne, _ jesienne popołudnie. Ulica Kra­

kowska roi się formalnie od ludzi. W zdłuż tej 
ulicy aż po pałac gubernatorski, tuż obok cer­
kwi rosyjskiej, stoją szeregi wojska. Najpierw 
piechota austryacka, obok honwędzi, na zakoń­
czenie kompania piechoty Legionów  polskich, 
formująca się świeżo w  Lublinie. Młodzi rekru­
ci, mimo swoją chłopięcą minę, sprawnie już 
władają karabinem, a miła dla ucha naszego pol­
ska komenda brzmi śmiało i energicznie, obok 
niemieckiej i węgierskiej. Przed samym pałacem 
gubematorskim w półkolu masa oficerów i urzę­
dników; najpierw oficerowie i urzędnicy guber- 
nium, następnie komenda obwodu lubelskiego 
w komplecie, wreszcie oficerowie i urzędnicy 
innych władz, między nimi wysmukły ułan pol­
ski, —  jakby z obrazka w ycięty komendant 
placu Legionów w Lublinie, porucznik Burzyń­
ski.

Punktualnie o godzinie 3 rozlega się dono­
śny głos trąbki i zajeżdża szereg automobilów. 
Zabrzmiały trojakie komendy, szeregi prostują 
się i ustawiają w swojej tężyznie.

Z pierwszego automobilu wysiada generał- 
gubem ator eksc. bar. D i 11 e r z krajowym k o­
misarzem cywilnym lir. W  o d z i c k  i m. Obok 
staje ścisły sztab, zastępca gubernatora, typowa 
marsowa twarz wojaka, generał von Lustig, 
szef sztabu podpułkownik sztabu generalnego 
Hausner i adjutant personalny rotmistrz drago­
nów  hr. Schaffgotsche.

Gubernator odbiera raport od dotychczaso­
wego komendanta obwodu generała M a d z i a -  
r y, obchodzi front wszystkich wojsk, a wreszcie 
wita się serdecznie z gronem oficerów i urzę­
dników. Po salutowaniu wszystkich obecnych 
wchodzi do pałacu gubernatorskiego, wśród 
potężnych wiwatów zgromadzonej publiczności. 
Oficerowie i urzędnicy zaczynają się rozcho­
dzić, wojsko wraca do swoich koszar, powoli 
i tłum rzednąć zaczyna. Ceremonia zewnętrzna 
skończona.

Tymczasem w wielkiej sali audycncyonalnej 
pałacu radziwiłłowskiego zgromadzili się przed­
stawiciele miasta. Administrator dyecezyi ks. 
kanonik Kwiek, w . asystencyi dwóch kanoni­
ków , pastor kościoła reformacko-augsburskiego 
Schoneicli, prez3rdent miasta Kołaczkowski, 
dr Jaworski, mec. Ciświcki, Czarnowski^ Kip- 
man, Smoleński, Turczyn-owicz, Przanowski, 
Kowerski, Przewuski, Salkowski, Steliński, Ży- 
chliński i inni. Prezes Przanowski w  krótkiem 
przemówieniu powitał nowego gubernatora i 
prosił go, aby raczył zająć się gorąco łagodze­
niem klęsk obecnej wojny. E kscelencją  Diller 
przemówił następnie do zebranych temi słowy: 

>Łaską Jego c. i k. Apostolskiej Mości, m oje­
go Najmiłościwszego Pana, powołany jako ge­
neralny gubernator, na kierownika obszarów 
pozostających w  austryacko-węgierskim zarzą­
dzie wojskowym , pozdrawiam W as jak najgoię- 
cej i jestem szczerze przekonany, że okażecie 
sie godnymi wielkiej chwili dziejowej, w której 
rozstrzygają się przyszłe losy M aszej Ziemi.

»Bohaterskie wojska dostojnych sprzymie­
rzonych monarchów w niepowstrzymanym 
zwycięskim pochodzie uwolniły TUsz kraj 
z pod panowania rosyjskiego.

'^W arszawa, Lublin, W ilno, Chełm i wszyst­
kie inne historyczne ogniska W aszej starej kul­
tury, znajdują się w posiadaniu  ̂sprzymierzo­
nych. Jeżeli szczęście*wojenne — jak Boga o to 
kornie prosimy —  i dalej będzm nam sprzy­
jać, zaświta dla W as i dla W aszej ojczystej 
ziemi nowa era, swobodnego narodowego ro­
zwoju i wszechstronnego postępu.

^Zwycięskie austryacko-węgierskie wojska

przyszły do W as jako wybawcy z ciężkiej nie­
doli, jako szermierze wiary przekazanej Wam 
przez przodków, jako zwiastuny lepszej przy­
szłości.

»W asze powodzenie i Wasz dobrobyt leżą 
nam na sercu; będzie mojem najpiękniejszem 
zadaniem dostarczyć W am niezbitych dow o­
dów naszej gorącej pieczołowitości i naszego 
przyjaznego uczucia.

*W  W aszej m ocy leży poprzeć mnie skutecz­
nie Waszą patryotyczną działalnością w usiło­
waniach skierowanych ku Waszemu rozwojowi.

»Od W as to samych zależy, a zostaniecie po­
wołani do wspólnej pracy nad rozkwitem W a­
szej Ojczyzny. Przy pom ocy Bożej powiedzić 
się nam wspólną pracą ten cel osiągnąć*. —  
(Przemówienie to, jak już donieśliśmy w poprze­
dnim numerze, ogłoszono plakatami Prz. Red.).

Z dniem dzisiejszym więc miasto Lublin roz­
poczęło nowy rozdział swojej liistoryi; po osta­
tnich, bardzo ciężkich przejściach, następują 
okres spokoju i nowej pracy. Z dniem dzisiej­
szym c. i k. wojskowa generalna gubernia obej­
mująca ca ły  wojskowo-administracyjny zarząd 
okupowanych przez austryacko-węgierskie siły 
zbrojne obszarów, przeniosła swoją siedzibę 
z Kielę do Lublina i rozpoczęła swoje czynno­
ści urzędowe.

Jeżeli mimo niekorzystne położenie Lublina 
w stosunku do reszty okupowanych obszarów, 
postanowione zostało przeniesienie tutaj gene­
ralnej gubernii, to —  dzisiaj nie będzie to^uż 
zdradą tajemnicy urzędowej —  stało się to na 
wyraźne życzenie sfer decydujących, które pra­
gnęły, aby przedstawiciel najwyższej władzy 
państwa osiadł’ w tym po Warszawie najsła- 
wniejszjun grodzie Królestwa Polskiego.

Że Lublin to zrozumiał, świadcz)’  sympaty­
czna i ze wszech miar życzliwe przyjęcie, jakie 
zgotował nowemu gubernatorowi, a z pewnością 
po bliższem poznaniu się, cel i właściwość tego 
zarządzenia nie tylko przez samo miasto, ale i 
przez całe społeczeństwo nasze tej części Króle­
stwa należycie będzie ocenione. .  A. Ł.

Listy ze Lwowa*
Lwów, 5 października.

(Lwów się zaludnia. — Sprawność szkolnictwa.— 
Przejawy życia zbiorowego. — Lwów w nocy).

W ydaje się ' teraz we Lwowie, jak gdyby 
skończyły się wakacye. Stolica kraju zaludniaj 
się i śmiało zaczyna stawiać kroki na drodze 
normalnego życia. Choć tak wielu z mieszkań-* 
ców  Lwowa komunikuje się z  nim tylko Łapo-1 
mocą kartek potowych, choć tysiączne rodziny 
uchodźców tęsknią jeszcze na wiedeńskim bru-1 
ku, mimo to pustek, które do niedawna rzucały 
się jeszcze w  oko, nawet na ulicy Akadem i­
ckiej  nie widać dziś w mieście wcale. Z chwi­
lą otwarcia szkół i powrotu do miasta licznych 
rzesz urzędniczych, tętno życia stolicy przy­
brało widocznie na sile. Odzyskała ch oć w czę­
ści wygląd dawny popołudniowa ,,1‘heure ver- 
te“  w  „Rom ie“  i „Szkockiej*1, a w  lokalach pu­
blicznych i na przedstawieniach teatralnych wi­
dzi się teraz nieco więcej ludzi „cywilnych**, 
niż dotychczas.

W rócić do norm y we wszystkich dziedzi­
nach —  to naczelne hasło i tęsknota miasta. 
Dlatego z uczuciem szczególniejszego zadowo­
lenia patrzym y na nasze szkolnictwo, bo rozpo­
częło pracę jedno z pierwszych. Trwają w pełni 
przygotowania do rozpoczęcia w ykładów  na 
W szechnicy. Niezłomnie energiczny rektor, di 
Twardowski, nie szczędzi wysiłków. Już w y­
szedł program wykładów, już rozpoczęto wpis) 
i już niezadługo do auli Kazimierzowskiej u- 
czelni w kroczy Magnificencya w gronostajach
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{Pismo humorystyczne, wychodzące w okopach), 

Na pozycyach II Brygady, we wrześniu.
Iizocz o  legioniście nie jest jeszcze napisana.

0  jego czynach wiele pisano, o nim samym bar­
dzo niewiele. —  Zna społeczeństwo dow’ódców 
legionowych, zna czyny, bitwy, potyczki, zna 
dzieje Legionów od Rafajłowej po Rokitnę —  
ale legionisty nie zna. Bo i skąd? W yjechał 
przed rokiem w pole, jako student i rzemie­
ślnik, handlowiec cz y  rolnik, inteligent czy 
półinteligent —  i w  polu, w  ciągu roku tego, 
przeobraził się. W szyscyśm y ten proces przecho­
dzili. Pierwotnie w każdym nas było dwóch: 
Profesor i wojskowy, doktór i żołnierz, ślusarz 
E r o l n i k  i szeregowiec. Uczony Niemiec

*Paralellmenschen«. A  potem c o  
tipnY ^n t^ y  ,m rokach.czasu gubił się ten

r ó 4 nt^lZ^nier’ CZy studellt’ czy mecha'  
K w  ,1 i  f n ,dru^ : żołnierz. Dziś gdzieś, 
 ̂ 2 ’  . V.-mi f  Pochowany jest doszczę-

jtnie ‘ zaj isie agronom, w  Minkiewiczu
artysta-malarz, w  Sieczku mechanik i t. d. __
'Dziś nawet te cechy »cywilnego zawodu« się 
Zapodziały, gdzieś w  nas to, co przecież przez 
dziesiątki nieraz lat zawodowo się uprawiało 
jjakby mgłą zasnute, jakby sen... W ięc to ja 
przed rokiem wykładałem literaturę niemie­
cką, chadzałem na konferencje profesorskie, 
czytałem wypracowania piśmienne? Jakie to 
dalekie...
1 Cóż dopiero proces przemiany w młodszych, 

- w  kilkunastoletnim chłopaku, w  łaknącej wra­
żeń duszy! A  tyle ci chłopcy, wzięci wprost z 
ław y szkolnej, czy warsztatu, w tym roku prze­

żyli! Tyle widzieli —  tyle, tyle kraju! miast, 
wsi, gór, lasów. W idzieli pożary i zgliszcza, 
widzieli niedolę ludzką i widzieli śmierć i ra­
ny, ból i rozpacz. —  Przeżyli chwile wzniosłe 
i radosne, chwile napięcia nerwów, najwyż­
szych uniesień. Przebyli zimę na śniegu, w  gó­
rach. Nauczyli się samopomocy i gospodarki 
żołnierskie i, urzeczywistniającej w  zawartości 
plecaka storą dewizę »omni* mea mecum

P°W ięć nic dziwnego, że się przepoczw arzyli, 
że z tego zbiorowiska zawodów, stanów, 
perameńtów utworzył się typ.  ̂ . . .

0  typie legionisty najmniej pisano, najmniej 
go  społeczeństwo zna. Cóż w y tam wiecie ̂  
»bomberaku«, o »relutonie«, o »łaziku«.. 
W idzicie go  wtedy, gd y  jako ranny czy chory 
wraca. A łe wtedy właśnie znów się zmienia. 
Znów1 staje się tem, ezem by ł przed wojną; tom 
w głębi kraju jest wyrzucony z tego środowi­
ska, w  jakiem ostatni rok przebył.

Tu w  tem środowisku, widzi się typ  żołnie­
rza polskiego, tu przychw ycić można jakby na 
o-orącym uczynku to »genus proximum« legio­
nisty i tę » differentiam specificam «, jaka le­
gionistę różni od innych żołnierzy i od »cyw i-

A  iednak ten właśnie tem at:'jak im  jest le­
gionista? —  jest najbardziej ponętny.

gionistę 
łów «.

I oto wytłumaczenie, dlaczego rzecz o  legio­
niście nie jest jeszcze napisaną. Bo ci, któ­
rzy piszą, opisują czyny Legionów, bitwy, po­
tyczki, szarże. Ale legionisty samego, tego żoł­
nierza, jakiin on jest, jakim się w yro i w cią­
gu  roku, nie opisują. . . . .

Mogliby to uczynić ci, którzy wmąz z legio­
nistą przebywają, jego  przełożeni. A le c i n ie 
piszą, Ci karbują szablą znaki na karkach w ro­
gów . ci działają.

Snop światła na ten temat rzuca *»wydawni­
ctwo®, które w naszej Brygadzie się pojawiło, 
»gazeta«, pisana w okopach, gazeta —  humo­
rystyczna. ~
’  Literatura »polow a« jest dość bogatą. —  

Jeszcze w  grudniu zeszłegx> roku wychodziła 
poważna gazetka, pisana przez legionistów, p. 
t. »Legionów ka« —  potem było kilka podo­
bnych prób. Ale klątwą każdego takiego w y­
dawnictwa jest to, że pragnie ono b yć  takiem, 
jakiemi są na świccie prawdziwe gazety, pra­
gnie się dostosować do w ym ogów  P. T. pu­
bliczności, kopiować to, czego w  polu zrobić 
nie można bez drukarni, redakcji, techni­
cznych środków i t. d. T o  też te pisemka poło­
wę mają dość efemeryczny żyw ot i dość pro­
blematyczną wartość. Rzadko są szczere, rzad­
ko bezpośrednie, zwykle przez kogoś inspiro­
wane, zwykle słabą są im itacyą »prawdziwej« 
gazety*

Ale ostatnio, w  naszej Brygadzie, garstka 
»bom beraków«, postanowiła zejść z wysokie­
go koturnu studenckich wypracowali dla _»se- 
ryo« gazetki —  i notować wszystko, co się w 
okopach dzieje, opisywać życie legionowe, 
gw oli uciesze własnej i innych. Nie jest to pa­
szkwil, ani kąśliwość —  ino pogodny humor 
łudzi, którzy środowisko znają i bezpretensjo­
nalnie opisują. W  ten sposób po wstała _ wiązan­
ka wierszy i ustępów prozaicznych, lepiej mo 
malujących duszę legionisty, lepiej ouzwierci 
dlającycli nastroje, nim władające, lepiej 
twarzających jego  myśli i pragnienia mz

niejedna sadząca się na psychologiczną anali­
zę i teoretyzująca rozprawa.

W ięc spójrzmy na kilka zdjęć z życia legio­
nisty. Siedzi ju t legionista II B ry g id y  od wie­
lu tygodni ’ Młody,
rzeźki, pełen krwi... W ięc buntuje się w  nim 
krew, pręży się ciało w  pożądaniu erotycznem:

»Wśród huku dział i gradu kul 
Myśl jedna działa jak wrzątek,
Podnieca żar i budzi ból:

Ach, mieć tu pluton dziewczątek! 
Jakże rozkosznie byłoby tu,
Jakiż uroczy zakątek, ^
Gdyby spełnione rojenia srm 

Dały plutonik dziewczątek...
Sercem radosny wstrząsa dreszcz.
Gdybvż kilka na p.oczątek,
Jak ożywczy, wiosenny deszcz ^

Spadło nam w okop — dziewczątek*
Druga, bardzo żywotna kwestya: żołądek. 

Oczywista wojna to nie obiórka potraw1 w re­
stauracji i nie kapryszenie u mamy. —  W ięc 
powstaje- w  gazetce »poema żołądkowe*:

Rano kawra, wieczór kawa,
A na obiad są konserwy —
Taką memaż ludziom dawa 
Warty, roboty bez przerwy.

Z linii jesteś czy z rezerwy,
Warty, roboty bez przewy.
Po robocie zaś zgłodniały 
Wytężasz co tchu pedały.

Pogoda czy deszczu strugi 
Po menaż suniesz szmat długi 
Gdy nagle... zadrgają nerwy 
Na widok, że znów — konserwy* i t. d.

§Ubo jak  doskonałą jest satyra na »łapidu- 
cków «, naszych rzeczywiście doskonałych i

pełnych ofiarności lekarzy! Pod tytułem »Aspi­
ryna* dokucza im gazetka:

Jesteś chory? Do lekaiza 
Spiesz. Rób tam bolesne miny,
A ten, jak zwykle się zdarza,
Da Ci proszek — aspiryny.

Masz gorączkę lub wymioty?
Bo w tem przecieć niema -winy 
2e chorujesz od roboty.
I cóż? Dostaniesz — aspiryny.

Zwichniesz nogę (czyż w okopie^
K ie zdarzają się te rzeczy?)
Idźże do lekarza chłopie!
Aspiryną cię wyleczy.

Kurcz żołądka się powtarza,
Ząb dolega ci nad miaTę —
Otrzymujesz od lekarza 
Aspiryny proszków parę.

Gdy jednak trafi na franta,
Go choruje... bez przyczyny,
Daje miano — symulanta 
Zamiast proszku aspiryny.

W :  to ,

i.-
A r-

ca
Lecz satyra nietylko dosięga »prowóantowr 

™ «. »łapiducha« —  i tych wszystkich, którzy 
zaspokajać muszą niedomagania fizyczne żel 
nierza. Ostrze satyry autorzy gazetki skiero 
wmją w legionistę jako takiego. I to są psy­
chologicznie najciekawsze zwierzenia. Czytan 
więc n. p. w dziale » Ogłoszeń* gazetki takir 
doskonałe persyfłarze samych siebie:

»M ł o d y c z ł o w i e k ,  wykształcony, z .ukoń 
czonvm uniwersytetem w Słorożyńcu, mający za 
pewniony awans na chorążego, poszukuje tą dro 
gą dziewicy młodej i powiewnej, któraby dopomo 
gła mu do uzyskania złotego medalu. W razi* 
uzyskania go ofiaruje swą rękę* i t  p. jo —
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jt padną wcowa mocne, otuchy; pełne: „Quon bo- 
cum, ftóx, faustum**... Technikę obrócono w 
^oiowro oa szpital,- tnm-o to przecież wespół 
z rannymi żołnierzam dążę, w jej mury słucha­
cze do’ zapisu. Aparat szkół średnich funkcyo- 
puje sprawnie i zwycięsko pokonuje wszystkie 
trudności, jakie uczniom sprawił rok przymuso­
wej bezczynności.

—  Pustki macie teraz? Co? —  zagaduję na­
uczyciela gimnazyalnego.

—  Panie drogi! Po 40 uczniów w klasie.
’A  szkoły ludowe? Na trzydzieści dziewięć 

szkół miejskich zaledwie trzy są nieczynne, fre- 
kwencya zaś tylko o 3.Q00 uczniów mniejsza, 
niż w roku ubiegłym. Prawie obojętne były 
nam te cyfry dawniej, a tak nas dzisiaj cieszą!

_ Z całorocznych więzów wydobywa się też ży­
cie obywatelskie. Mieliśmy już dawniej duże 
pokrażne zgromadzenie w sprawie odbudowy 
kraju, zebranie kupców wypowiedziało się 
przed paru dniami w kwestyi moratoryułn i tru­
dności transportowych, ostatnio zaś i najliczniej 
zgromadzili się w sali ratuszowej właściciele re­
alności, którzy w obszernym memoryale do rzą- 
du proszą o odpisanie podatków i mają żal do 
wojny, że m e oszczędziła nawet —  „kamientcz- 
oików**.

Nie sam( tylko właściknele realności mają się 
za dotkniętych wojną, narzekają podobnie ku­
pcy wszelakiego autoramentu, piekarze, rze- 
źnicy i szewcy.

Znacie chyba dobrze owe długie sznury prze­
chodniów, czekających od świtu przed sklepar 
Joi z nabiałem i pieczywem, znacie kaprys i nie­
miłe niespodzianki, czekające publiczność na 
targu jarzyn i mięsa. Mamy je we Lwowie tak­
że. .Wprawdzie taryfa maksymalna lwowska 
jest niższa od krakowskiej, ale ona sama nie 
zastąpi jeszcze braku artykułów spożywczych, 
i nie usunie nieregularnej często podaży.

 ̂ Z prostej o sprawach targowych powieści 
wróćmy słowom Mickiewiczowskim na opak —  
do hymnu, by zanotować także objawy bu­
dzącego się życia artystycznego. Mieliśmy 
wczoraj miły, podniosły i gorący „Wieczór sło­
wa** p. Siemaszkowej —  na cele Legionów, mie­
liśmy koncert, starannie przygotowany, na do­
chód „Czerwonego Krzyża**.. Wypełnione sale 
dość częstych odczytów świadczą tahżer źe nie 
samym kinematografem żyje Lwów.

Muszą się one wszystkie kończyć wcześniej, 
bo gdy . Bernardyny wydzwonią godzinę dzie­
siątą, a w pięć minut ratusz wyrok ten zatwier­
dzi, stolica kraju idzie nieodwołalnie spać. Przy­
zwyczailiśmy się do tego za czasów odtupacyi, 
tek, że „godzina policyjna**, którą jest u nas 
jedenasta, niewiele ma już do czynienia. Pozo­
staje jaj tylko opróżnić lokale publiczne i za- 
pTowadzić do domu ostatnich gości kawiarnia­
nych. Możesz zejść teraz całe śródmieście i ani 
jednego przechodnia nie spotkać. Wśród pust­
kowia śpiących ulic przechadza się jeno woj­
skowy polieyant, a 'cmentarną ciszę nocy za- 
kióęi jeno czasem łoskot wozów tramwajowych,

danych w tej porze na usługi „Czerwonego 
Krzyża**. Huczą donośnie i niesamowicie koła 
nocnych tramwajów po szynach, jakby przy­
pomnieć chciały spoczywającemu miastu, że 
hen, wśród spalonych niw Wołynia, trwają cią­
gle krwawe zapasy i walą w gruz ludzkie 
istnienia... ^  Tellus.

—  ■;----------
Osftrókolami, po-za-bijanęsa pracz syscw dfajskieh 
Raz koto razu: przedmurze to było od wrogów

ńapdści.
Niepodobieństwo zaiste, koleino końmi rączetni 
Tędy przejechać: piedsotni próbują, aźałi nie 

' 3 xrzejdą.
Wteay do Hektora boskiego Polałam zbliżywszy

* się rzeknie:
Synu Pryama, Hekto* :a, i inni widzowie trojańscy!
Byłoby głupio pn&z"0Św rumakami azybkiemi

przejeżdżać.
Przebyć go bardzo niełatwo, bo w rząd ©strokoły 

’ za rowem f
Pazą&ija-ne, a mury za niemi się wznoszą aehsjskie. 
Nie mMz zgoła tu miejsc* do jazdy i walki

koleśnej - 
W  takiej ciasnocie..-. «»,

— .ri.i

fiowy sfmiockie u Hotnera.
Nic nowego pod słońcem. Pod Kum-Kale w Ma­

łej Azyi, w tem samem miejscu, gdzie zbudowano 
obecnie tureckie rewy strzeleckie przeciwko .Fran­
cuzom Anglikom, mieściły się okopy greckie przy 
oblężeniu Troi, lat temu blisko trzy tysiące. Rewy 
te opisuje Homer w XII-tej księdze Iliady, w wier­
szach 50—-G5;gdy Achajowie chronią się do nich 
z obawy przed atakującymi ich Trojanami, z He­
ktorem na czele. Homer *ak opisuje tę scenę:
Tak też Hektor, rzucając Się w  tłumie swych

towarzyszów 
Znagiał, by rów przechodzili, lecz wiatropolne

rumaki
Nie odważyły się zejść i u brzegu stromego na

miejscu,
Rżąc, niespokojne stawały, _ gdyż rów je bardzo

odłączał;
Wielki, którego ni przejść, ni przesadzić nie było

sposobu:
Z jednej bo strony i drugiej urwisty zrąb się

J r rozciągał 
W całej długości, a był obsadzony brz% %...

■» przeciwległy 5 s*

Nadzwyeztaj bystro ujmuje gazetka stosu­
nek legionisty do oficera, żołnierza do prze­
łożonego. Jest n. p, scena taka. Po wydaniu 
pierwszego numer a. wysyła »redakeya« swego 
^reportera* do wybitnych osobistości pułku, 
celem » 2n,mterviewowa,nia« ich odnośnie do 
wrażenia, jakie wywarł numer pierwszy. I oto 
w  drugim numerze pojawia się szereg »i-nter- 
view ów «, z których cytu ję.dw a (zdradzając, że 
majorem jest Minkiewicz, a  kapitanem Zale­
ski):

»U majoTa M. M. Wchodzę, trzymając w ręku 
numer. Kłaniam się. Groźny wzrok pada na mnie. 
Baczność — woła major. Staję w postawie i mel­
duję posłusznie cel mego przybycia. »Aha — mó­
wi major — debrze, nieźle, ale... czy rów łączni­
kowy już wypleciony?* Biorę nogi za pas i wy­
rywam. ,

U kapitana Z. Z. Z kolei udaję się do komen­
danta batalionu. Zapewniam sobie bezpieczeństwo 
osobiste, zwracając się do ordyna-nsa Janka o po­
parcie. Po chwili zostaję wprowadzony przed ka­
pitana. »Niczego, niczego — powiada — byle służ­
ba nie ucierpiała. Poza tero jedno małe przocze- 
nie: w piśmie winny znaleźć miejsce bezwarunko­
wo... rozkazy dzienne batalionu*.

* -  .5
Humor w okopach. Pogoda, łagodny uśmiech, 

nieco kpin, a przytem umiłowanie środowiska, 
przywiązanie doń, chłonięcie zeń uczuć, wra- 
leń  1 pożądań.

Tara w głębi kraju wyobrażacie sobie żołnie­
rza bądź na koturnach, bądź w tych ujemnych 
objawach, które życic obozowe wyraża. A  tym­
czasem: jest to człow iek, u którego »niłul hu- 
mani abenum*. Gazetka humorystyczna, pi­
sana w okopach, prostuje fałszywe wyobraże­
nia. I dlatego jest cennym przyczynkiem do po­
znania duszy żołnierskiej.

Dr Bertold Merwin, 
porucznik II brygady Leg.

0 składki na ttófnych o  © b o t u m ,
(O^d e z w a.)

Niebywałe klęski »nowodowame wojną, zbli­
żyły do siebie nasze^ trzy dzielnice, które, jak 
sieroty po strtffeie matki, skupiają się, wspierają 
nawzajem i dzielą ostatnim kęsem chicha!

Przywilejem kobiet uśmierzać bóle, goić rany, 
nie licząc się nawet z silami materyalnemi. To też 
my, mieszkanki grodu, w którym przed wiekami 
litościwa królowa wyrzekła’ pamiętne słowa: „A  
któż im łzy powróci?", spieszymy choć łez kilka o- 
betrzeć nieszczęsnemu ludowi Warszawy, ufne, że 
ten grosz wdowi przyjmie z takiem 6ercem, z ja­
kiem mu go składamy. -r*

Wzywamy niniejszem wszystkie Półki, odczu­
wające niedolę naszej ukochanej Ojczyzny, aby 
przyłączyły się groszem, na jaki kogo stać, do 
wspólnej akcyi na korzyść głodnych w Warszawie
1 ufamy że wszystkie warstwy, zawody, stowarzy­
szenia, cechy, rękodzieła, cały lud polski zjedno­
czą się w tej pracy, aby okazać spójnię, jaka łą­
czy dzieci tak ciężko doświadczonego narodu.

Prezydentowa Juliusz owa Leowa, hr. Marya Sta­
nisławowa Wodzi oka, Rektorowa Janina Kosfcane- 
cka, Wieeprczydembowa Franciszków a Maryewska, 
Wiceprezydentów a Juliuszowa Nowak owa, Prof. 
Fryderykowa Zoilowa, Dyr. Gabryela Wędrychow- 
ska, hr Janowa Mieroszówska, Marya Woźniakow­
ska, Marya Władysławowa Turaka, Joanna Pogo­
nowska, Jadwiga Buszczyńska, Marya Korytkowa, 
Antonina Ambroziewiezowa, Stanisławowa Mizie- 
wiczowa, Jadwiga Stroikowa, Marya Siedlecka, 
Marya Habichtówna, Aniela Skaczkowska, Zofia 
Waśkowska.

Składki przyjmuje skarbniczka Komitetu w lo­
kalu Polskiego Związku Niewiast katolickich, ul. 
Szczepańska ł. 5, od godz. 4—6 po południu co- 
dzienio, oraz cukiernia Maurizia w Rynku głównym.

Składki „na głodnych w Warszawie" przyjmuje 
także z całą gotowością adnunistraeya „Nowej 
Reformy".

dukeye znakomitego chóru 'żeńskiego szkoły prof. 
Krzyształowicza, a nadewszystko śpiew panny 
Łowczyńąjdej, która z wirtuozyą pierwszorzędnej 
artystki odśpiewała aryę z „Wolnego Strzelca", 
walc Felixa i piosnkę Galla, która wywołała bu­
rzę oklasków. Duet a „Jasia i Małgosi" Humpor- 
dincka, odśpiewany przez panie Krzyształowiczową 
i Stolfową, oraz deklamacya pana Kochanowi­
cza i solo wiolonczelowe pana Stępińskiego, 
były miłem dopełnieniem artystycznego wieczoru. 
To też uszczęśliwieni i podniesieni na duchu cho­
rzy i rekonwalescenci gorąco dziękowali wyko­
nawcom, wręczając organizatorowi profesorowi 
Krzyształcwiczowi bukiet kwiatów.

Brak nafty. Od kilku dni zabrakło nagle nafty 
we wszystkich sklepach krakowskich. Znawcy, sto- 
sunków porzypuszczają, że zapasy nafty znajdą się 
natychmiast w dostatecznej ilości, gdy cena nafty 
uzyska zwyżkę w nowej taryfie maksymalnej. 
Przypuszczenie to nie odbiega od prawdy, ugrun­
towanej dotychczasowemu simrtnemi w tym kie­
runku doświadczeniami. Wszystkim wiadomo, że 
jak za dotknięciem różdżki czarodziejskiej już kil­
kakrotnie trysnęły w krakowskich składach nafty 
nowe źródła, gdy tylko taryfa maksymalna przy­
niosła podwyższenie ceny.

Nauka w klasach skombinowanych, utworzo­
nych w gimnazyum realnem XX. Pijarów w Kra­
kowie, już się rozpoczęła. Naukę tę prowadzi się 
w klasach 2—3 i 5—6 już od 27 września b. r.; in­
ne klasy otworzy się w najbliższych dniach, o Ce 
zgłoszenia dosięgną pożądanej liczby. Zgłoszenia 
przyjmuje się jeszcze tylko do 16 b. m. codziennie 
między godziną 10—12 przed południem w kance- 
laryi dyrekcyi (Koli. XX. Pijarów, Kraków, ulica 
Pijarska).

Uczniowie, zapisani do szkoły im. św. Wojcie­
cha zgłoszą się w poniedziałek dnia 11 b. gu, o 
godzinie 8 rano w budynku szkolnym przy ulicy 
Biskupiej. -  * i.;.,

Wyższy kurs kroju i szycia bielizny rozpocznie 
się dnia 25 października b. r. w lokalu Muzeum 
techniczno-przemysłowego, ul. Smoleńsk 0, i trwać 
będzie do końca stycznia 1916 r. Nauka na kur­
sie odbywać się będzie w  godzinach od 8— 1. Po­
dania o przyjęcie na kurs należy wnosić na ręce 
dyrekcyi Muzeum techniczno-przemysłowego naj­
dalej do 16 października b. r. Pierwszeństwo do 
przyjęcia na kurs będą miały kandydatki, posia­
dające świadectwo z ukończonego niższego kursu 
bieliźniarskiego, względnie mogące się wykazać 
świadectwami równoznacznemu Zasiłków dyrek- 
cya udzielać nie będzie.

inieaziela, 10 Października 1915.

cboty. pospolitego ruszenia; Aleksander Moros, 58 
pułk piechoty; Wacław Szramek, kapral 21 pułku 
piechoty; Bazyli Korecki, 8 pułk ułanów; Józef 
Talik, 16 pułk piechoty obrony krajowej; Jan Pał­
ka, 13 pułk piechoty obrony krajowej; Szymon 
Wynik, 9 pułk piechoty; Piotr Sobek, 90 pułk pie­
choty; Michał Kociołek, 57 pułk piechoty; Franci­
szek Medel, 15 pułk piechoty obrony krajowej; 
Franciszek Żaczek, 89 pułk piechoty; Józef Naza- 
ruk, 2 pułk ułanów; Jan Kukła, 4 batalion strzel­
ców polnych pospolitego ruszenia; Jan Ryba, 32 
pułk piechoty obrony krajowej; Jan Stary, 29 pułk 
piechoty pospolitego ruszenia.

I
E ©  c c r t B d i .

Fundusz żołnierzy, ociemniałych na wojnie
Dzięki szeroko zakreślonej odpowiedniej akcyi hu­
manitarnej, w calem państwie zarządzono liczne 
składki na rzecz ociemniałych w wojnie członków 
armii austro-węg. —  Wielką caęść zebranych tą 
drogą pieniędzy oddano ministrowi spraw wewnę­
trznych do swobodnego rozporządzenia w grani­
cach, określonych cełem skŁadek. Minister spraw 
Wewnętrznych, zamierzając stworzyć odrębną od 
państwa oeobę prawną, jako właściciela tego fun-

sięt r u p y  l e ż ą  r a z e m  z ż y j ą c y m i ,  nim 
trafi większa stacya.

Francya nie pozwala na uroczystości polskie. 
Z Nancy donoszą, że prefekt tamtejszy zabronił 
polskiej kolonii urządzenia uroczystego obchodu 
polskiego święta narodowego, z którego dochód 
miał być przeznaczony na- dzielnice polskie, nawie­
dzone klęską wojny. Kiedy delegacya kolonii za 
protestowała przeciw temu zakazowi, prefekt od 
powiedział, że uroczystość będzie miała naturalni* 
charakter antirosyjski, Rosya zaś jest sprzymie 
rzeńcem Francyi i wszystko, co jest skierowań* 
przeciw Rosyi, dotyka Franoyę.

„Naszym wspólnym wrogiem — mówił dalej pre 
fekt — są Niemcy. Musimy walczyć wspólnie z Ro- 
syą aż do końca. Nie mamy żadnego powodu zt 
zwalać na akt, wrogi sprzymierzeńcowi rosyjskie 
mu. Z powyższych powodów w Paryżu zakazani 
urządzenia „dnia polskiego" i w Nancy nie można 
również na to zezwolić".

Z Uniwersytetu lwowskiego. Na liczne zapyta 
zda rektorat podaje do wiadomości, że słuchacze 
którzy nie mogą w terminie dokonać wpisów bądź 
to z powodu niemożności przybycia na cżas do

dusz u, z drugiej zaś strony te osobom, biorącym I Lwowa, bądź to z powodu obowiązków wojskc 
wybitny udział w tej akcyi, oraz doświadczonym wvcłl- beda nrzviec.t takie ™ tmhrwio soiwnim,,

-W

K R O N IK A .
Kraków, 10 października.

Deszcz. Jesień zagląda coraz posępniejsza, peł­
na deszczów i chłodu, który mieszkańców wobec 
braku węgla i nafty przejmuje formalnym lękiem. 
Słońce oddaliło się od nas, zdaje się, na czas dłuż­
szy, a słota dokucza nam boz przerwy. Wczoraj 
padał deszcz przez cały dzień, wpływając „mino­
rowo" na nastrój miasta. Jedyna obecnie przyjem­
ność  nie kosztowna, przechadzka, stała się od
paru dni niemożliwa, to tsA każdy umyka do do­
mu lub chroni się d-o kawiarń. Może dzisiaj nie­
bo okaże się łaskawsze dla kwesta/rek, które sprze­
dawać będą kwiatki na rzecz Samarytanina pol­
skiego.

Niedziela Samarytanina polskiego. Dziś w nie­
dzielę odbywać się będzie w 20 miejscach Krako­
wa składka publiczna, czyli t. zw. kwiatek na do­
chód sekcyi Smarytanina polskiego opieki nad le­
gionistami. Znaczki Samarytanina sprzedawane i 
przycinane będą przez panie po 10 i 20 h. Nadto, 
kto się będzie chciał zabezpieczyć przed składa­
niem ofiary w różnych miejscach składkowych, na­
być może znaczek ze wstążeczką po 1 K. / Dla 
kontroli publicznej podajemy tu nazwiska pań, 
które zasiadać będą przy stolikach: Hotel Drez­
deński —  p. dyr. Błotnieka, Esplanada ■—  p. prof. 
Dubiecka i MaTcoin, Wenzel .— p. prof. Surzycka, 
Bisanz — p. dyr. Wasungowa i Zofia Tataraanka, 
poczta 1 okolica - pp. Anastazowa Chmurska i 
bar. Dormusowa, Sukiennice — pp. J. Dobrowol­
ska, Inna Fortnerówna i Zofia Kuźmińska, Dro- 
bner — pp. Zofia Swiszczowska i Barańska, Su­
ski — p. Reiehert, Uniwersytet —  pp. rad. Groe- 
lawa i Reoeuowa, Hotel Saski — pp. Hołubowicz 
i Antoniewicz, Hawelka — pp.* Walerya Krysia- 
kowa i prof. Józefowa Morozewiezowa, Stow. na­
uczycielek — p. dyr. Owczarkiewi.cz, Kawiarnia te­
atralna — pąMilferowa, Salwator — pp. Filochow^ 
ska i rad. Stołychwowa.

Patrystyczną publiczność prosi usilnie o nie- 
szczędzenie ofiar na rzecz utrzymania schronisk 
dla naszych legionistów sekeya Samarytanina pol­
skiego onieki nad legionistami.

Zbiegł wczoraj z zakładu leczniczego prof. Buj­
wida 8-letni chłopiec, Jan Kasaim, pochodzący' z 
Folwarku Wielkiego w powiecie brwi7.kim; chło­
piec był pokąsany przez wściekłego psa.

Przywóz żywego drobiu z  Królestwa Polskiego. 
Jak się z krakowskiej Izby handlowej dowiadu­
jemy, na rozliczne starania powełanych czynników 
zezwoliły władze aż do odwołania na sprowadza­
nie żywego drobiu z Królestwa Polskiego do K r a ­
k o w a ,  Lwowa, Przemyśla. Tamowa, Jarosławia 
i Rzeszowa.

Sprowadzanie drobiu odbywać się może tylko 
przez stacye w S z c z a k o w e j ,  K o c m y r z o ­
wi e ,  S z c z u c i n i e ,  N a d b r z e z i u  i ! B e ł z -  
cu,  a o ile chodzi o aprowizacyę miasta K r a k o -  
w a, także przez urzędy cłowe w B o l e n i u  i 
Cl e .  .

Drób sprowadzany musi być zaopatrzony w świa­
dectwa, wydane -przez w5;itzt; miejscową i .podlega
przed przejściem granicy' oględzinom lekarza we­
terynaryjnego.. Od granicy należy drób ten od­
stawić do miejsca przeznaczenia koleją. ^Wyjątek 
pod tym względem stanowi jedynie drób, p r z e ­
z n a c z o n y  d o  a p r o w i z a c y i  m i a s t a  
K r a k o w a ,  który wolno odstawić także wozami 
z tem jednak ograniczeniem, że transport odby­
wać się ma w klatkach lub w kojcach pod kon­
wojem najkrótszą drogą, wyznaczoną przez staro­
stwo w Krakowie.

Zezwolenie to należy w y z y s k a ć  w celach apro- 
wizaevi Krakowa

1
Z uniwersytetu. Tadeusz ^-aźmowsid, kand. 

aaw. rodein z Zakooanego, oraz Karol Kruszyński, 
praktykant sądowy, otrzymali w uniwersytecie Ja­
giellońskim stopień doktorów praw.'"'""

Koncert dla chorych ż o łn ie rz y .w  ubiegłą nie­
dzielę odbył się w sali wykładowej kliniki neurolo­
gicznej koncert dla chorych żołnierzy i legioni­
stów, w obecności szefa sanitarnego twierdzy dra 
Otta i komendanta szpitala prof. Kadera, tudzież 
grona zaproszonych gości, między którymi zauwa­
żyliśmy wiceprezydenta profesora Nowaka, profe­
sorów Reisa i Krzyształowicza, dra Studzińskiego 
i w. i. — Koncert ten, daleko sięgający poza ramy 
tego rodzaju produkcji, dzięki artystycznemu kie­
rownictwu znanego w tutejszych kołach muzycz­
nych prof. Krzyształowicza, był prawdziwą bie­
siadą artystyczną. Szczególnie podobały się pro-

Powrót inwalidów z niewoli rosyjskiej. Według 
komunikatu, zamieszczonego w wiedeńskim „N. 
Wiener Tagblacie" z dnia 19 września b. r., po­
wrócili do Austryi z niewoli rosyjskiej inwalidzi, 
do dalszych walk niezdolni, wskutek wymm. .y na 
jeńców-inwalidów rosyjskich- Umieszczono ich na 
razie w rezerwowym szpitalu w Briłx w Czechach. 
Inwalidzi ci mogą o niejednym z jeńców, współto- 
warzyszów broni, i niewoli, udzielić informacyj ro­
dzinom, poszukującym wiadomości.

Nazwiska tych inwalidów są następujące: Józef 
Kasparek, 13 batalion strzelców polnych; Tadeusz 
Seruga, freiter 2 pułku Legionów polskich; Michał 
Seniów, 34 pułk obrony krajowej; Stanisław Nieja- 
dłik, 32 pułk obrony krajowej; Michał Cap, jeniec 
cywilny; Jan Hromadko, kapral 89 pułku piecho­
ty; Wojciech Kontny, 14 pułk obrony krajowej; 
Józef Hazab, kapral 44 pułku piechoty; Jan Joń, 
freiter 14 batalionu strzelców polnych- Józef Pie- 
reschawka, 19 pułk piechoty pospolitego ruszenia; 
Antoni Kuszaj, 90 pułk piechoty; Władysław Cza­
ja, 18 pułk piechoty obrony krajowej; Michał Kli­
ma, 16 pułk piechoty pospolitego ruszenia; Piotr 
Rybka, 40 pułk piechoty; Stefan Pocałujko, 35 p. 
piechoty pospolitego ruszenia; Michał Sajewicz, 34 
pułk piechoty obrony krajowej; Ignacy Dobonko, 
żołnierz 20 pułku piechoty obrony krajowej; Ste­
fan Moinar, -11 batalion strzelców polnych; Jerzy 
Szczerba, 45 pułk piechoty; Ilko Kowaliszyn, 80 
pułk piechoty; Pańko Powroźnik, 80 pułk piecho­
ty; Michał Czujurczuk, 36 pułk piechoty obrony 
krajowej; Iwan Baleta, 33 pułk piechoty obrony 
krajowej; Mikołaj Maryanowicz, 1 pułk piechoty 
bośniacko-hercog.; Jędrzej Piwowar, 80 pułk pie­
choty; Stanisław Małek, plutonowy 45 pułku pie­
choty; Józef Tomek, 15 pułk piechoty obrony kra­
jowej; Michał Czepeluk, 22 pułk piechoty obrony 
krajowej; Ludwik Kurdziel, freiter 16 pułku pio-

znawcom spraw opeki nad ślepcami, dać sposo­
bność do w&ięeia udziału w zarządzie funduszem, 
utworzył z oddanej mu gotówki fundusz, który ma 
nosić nazwę „Fundusz dła ociemniałych wskutek 
wojny, przynależnych do państwa austryacldego 
żołnierzy wspólnej siły zbrojnej". (Adres: Kriegs- 
blindenfonds, Wiem, Ministcrium des Innem) i wy­
dał dla istnienia i działalności tego funduszu sta­
tut, według którego zarządzanie nim poruczono ku- 
ratoryum. Przygotowania do utworzenia tego ku- 
ratoryum już ukończone, a ukonstytuowanie 6ię 
jego nastąpi w czasie najbliższym.

Polskie przedstawienie w Pradze. Z P r a g i do­
noszą: Wśród długiego cyklu polskich przedsta­
wień, jakie mieliśmy tu dzięki gościnie E. Rygie- 
ra, R. Żelazowskiego i innych polskich artystów, 
nietylko polska kolonia miała miłą rozrywkę, ale 
i C7,osi znaleźli sposobność zapoznać się bliżej ze 
sztuką i literaturą polską. W uzupełnieniu zanoto­
wanych już sukcesów polskich artystów w Pradze, 
zanotować jeszcze należy znaczne powodzenie, ja­
kie zdobył w Pradze p. Ludwik Czarnowski, uta­
lentowany artysta sceny poznańskiej, który szere­
giem występów zdobył sobie ogromną sympatyę 
prasy i publiczności. Czeskie gazety podnoszą grę 
naszego rodaka, pełną rzeczywistego, nieprzeja- 
skrawionego humoru, jak również bogactwo twór­
czości tego. talentu, który, czy to w przekomicznej 
figurce Fujarkiewicza, czy jako król Jan Kazimierz 
w „Mazepie", potrafił znaleźć stosowny wyraz.

Zdejmowanie dzwonów kościelnych w Wilnie. 
.Jtusskoje Si owo" donosi ciekawe szczegóły o e- 
pizodach zdejmowania dzwonów z cerkwi i ko­
ściołów wileńskich przed wyjściem władz rosyj­
skich.

„Dnia 15 sierpnia z rozporządzenia -wojskowych 
władz rosyjskich polieya rozpoczęła zdejmowanie 
dzwonów z cerkwi i kościołów katolickich. W cer­
kwi t. zw. „Romanowskiej" musiano rozebrać câ  
łą prawie ścianę frontową. Gdy przystąpiono do 
zdejmowania dzwonów z dzwonnic kościołów ka­
tolickich, zgromadziły się w jednej chwili tłumy. 
Ludność cisnęła się do kościołów i zapełniwszy je, 
przetrw-ała do późnego wieczora w płaczu i mo­
dlitwie. Wszędzie rozlegały się głosy: „Lepiej zgi­
nąć, niż oddać dzwony do przetopienia na kule i 
armaty!" Utworzyły się specyalne drużyny, strze­
gące' dzwonów. Połicya czując się bezsilną wobec 
takiej postawy ludności, zmuszoną się była cofnąć.

Wówczas władzo zwróciły się o  pomoc do ad­
ministratora dyecezyi, ks. Michafidewicza, który 
także niewiele mógł pomódz. Aby uspokoić wzbu­
rzone tłumy, władze rosyjskie zaproponowały ka­
tolikom wybranie z.pośród siebie specjalnych de­
legatów, zasługujących na zupełne ich zaufan;e, 
którzy będą cskartdiwali dzwony do Moskwy, gdzie 
otrzymają formalne pokwitowanie z odbioru od 

\ władz miejscowych. Polieya zaaresztowali nadto 
(grupę najenergiczniej protestujących kobiet. Srod- 
i ki te podziałały uspokajająco i proces zdojmo- 
,wania dzwonów odbył się bez dalszych zaburzeń, 
i Każdy dzwon w obecności licznych świadków był 
opieczętowany i zaopatrzony w specyalne świa­
dectwo, do którego kościoła należy. Przy zdej­
mowaniu dzwonów jednak z kaplicy Matki Boskiej 
w Ostrej Bramie powtórzyły się sceny nieopisa­
nego lamentu ludności katolickiej Wilna.

Dola jeńców w Rosyi.
Wiemy, że tysiące naszych rodaków znajdują 

się w niewoli rosyjskiej. Wiemy już także, jak stra­
szną jest ich dola. „Warszawski „Goniec Wieczor­
ny" z dnia 6 b. m. zamieszcza wyjątki z listów lu­
dzi, patrzących na niedolę tę zbliska, jak również 
z listów samych jeńców. Dają one częściowy tylko 
wprawdzie, ale wymowny obraz ich fizycznych i 
moralnych cierpień i nędzy. Wyjątki jednego z li­
stów o jeńcach opiewmją:

wych, będą przyjęci także po upływie terminu, 
przyozem wolno im będzie jeszcze i wówczas wno­
sić -podania o uwolnienie od czesnego, o ile uspra­
wiedliwią opóźnienie. -  .

siące, u-zicsiąrKi  ̂tysięcy rannych i jeńców, naszych 
rodaków z Galicji. Ci nieszczęśliwi, porwani n a 
p l a c u  b o j u, a często zrabowani, w niewoli są 
pozbawieni najniezbędniejszych rzeczy. Jadą w to­
warowych wagonach, śpią na gołych deskach, nie 
mają ciepłej odzieży, bielizny. Szczególniej cierpią 
inteligentnych zawodów ludzie. Są wśród nich ran­
ni, a nawet ciężko. Rząd wyznacza na każdego po 
25 kop. na dobę, leoz ta kwota nie wystarcza z po­
wodu rabunkowego handlu wiktuałami chciwych 
i łaknących zysku łotrzyków, drobnych przekup­
niów. Cierpienia jeńców są tak wielkie, że się .z tru­
dem poddają opisom, trzeba wszystko widzieć, aby 
ocenić. Nie mając możności znosić tych mąk, czem 
mogłem, pomagałem. Oddałem literalnie wszystką 
posiadaną bieliznę, pieniądze i różne drobne, nie­
zbędne w drodze rzeczy, lecz to kropla w morzu. 
Potrzeba jest tak wielka, że konieczna jest poinoc 
szerszych warstw społeczeństwa.

W  innym liście czytamy:
Patrząc na niedolę ludzką w tej mierze, jak jej 

nigdy jeszcze nie widziałem, sił niema na zachowa­
nie biernej pozycyi. Życie traci wszelki urok, je­
żeli uczynić nic nie można. To też aby nie obrzy­
dnąć samemu sobie, czułem się w obowiązku dzia­
łać z narażeniem się własnem. Wszelka pomoc, na­
wet rodakom naszym, nie jest dobrze widziana. 
Jednak całe dni spędzałem na stanowisku.

Nie podejmę się teraz opisać obrazu grozy tych 
ofiar wojny. Pojmuję być tam na polu walki, gdzie 
bieda wzajemna podnieca,lecz ginąć tu' powolnie 
od chorób, zimna, złych warunków, często ze stra- 
sznem okaleczniem -— to straszne. Co się dzieje 
wśród chorych na dyzenteryę, w bydlęcym wagonie, 
bez ustępu, to nie do opisania. Są wypadki, kiedy

W liście strat Nr 252 czytamy następujące na 
zwiska: Burski Franciszek, kadet rezerwowy w 
10 p. p., 1 baon, zabity (80. 7); Dziedzic Antoni, 
chorąży rezerwowy w 17 p. obrony kraj., 7 komp., 
zabity (28. 6); Górski Tadeusz, kadet rezerwcwy 
w 34 p. obrony kraj., ranny; Guzik Jan, kadet re= 
zerwowy w 45 p. p., 2 bat., ranny; Kuras Paweł, 
chorąży rezerwowy w 31 p. obrony kraj., ranny: 
Madejczyk Andrzej, chorąży rezeryowy w 7 p. p., 
12 komp., zabity (14. 7); Makulą Jan, kadet rezer­
wowy w 45 p. p., 2 bat., zabity (30. 7); Muller Ta 
deusz, kadet rezerwowy w 34 p. p. obrony kraj., 
ranny; Nodzyński Mieczysław, porucznik rezerwo­
wy w 57 p. p., wzięty do niewoli; Piskorczyk Sta­
nisław, kadet rezerwowy w 17 p. p. obrony kraj.:- 
1 komp., zabity (28. 6); Podwapiński Franciszek 
nadpor. rezerwowy w 45 p. p., 2 bat., ranny; Po­
lak Stanisław, kadet rezerwowy w 57 p. p., ranny, 
wzięty do niewoli (Moskwa): Staszkiewicz Józef 
kapitan w 45 p. p., ranny; Urban Alojzy, kadet w 
57 p. p., wzięty do niewoli.

.... -------------------
Na Kolumnę Legionów 

złożyli w administracji „Nowej Refonny" lekarzs 
i dyżurni krakowskiego Tow. ratunkowego 20 K 
zamiast życzeń w dzień ślubu dra Jana Nowickiego.

Na Logiony polskie 
złożyli w administracji suN-owej Reformy*: 

Helena Szelowa 30 K jako dobrowolne dartki 
przy wpisach dzieci szkolnych w Budiziewoju p, 
Tyczyn; S. Barzykowski z Bośni 20 K, Wojciech' 
Krupa 40 K, zebrane od gospodarzy gminy Kiczui 
p. Łącko.

Na fundusz wdów i sierot po legionistach
złożyli w Administracji „Nowej Reformy 
Jan Kwolek 31 K 70 h, zebrane wśród sanitąryu 

szy i woźniców oddziału szpitala rćzewyowego 
2/10; urząd podatkowy w Sieniawie 65 K 20 h.

Dla »Staruszki* 
złożyli w Administracji „Nowej Reformy": 
Joanna Hydzikówna 2 K. Wierzbicki 8 K 80 b, 

żebrane w restauracji Ribtera w Po^góEuJ Eoft; 
Stupnicka 3 K

Slub. W Wiedniu odDył się dnia 8 b. m. w kąpu- 
cy kościelnej na Schottenricgu śiub współredakto­
ra „Kuryera Lwowskiego", Adama Zagórskiego z 
panną Stefanią Prtihhng, córką.dyrektora fabryki, 
a obecnie docenta politechniki lwowąkiej p 
fa Fruhlinga.

Józe-

Repertoar teatru ludowego.
W niedzielę po południu o godzinię SJ4: „Zaklę­

ty pałac", baśń czarodziejska.
W niedzielę wieczór o godzinie 7}$ jjMadamę 

sans Gćne",

Wieczór w Teatrze luttewpj*
1 Kraków, 10 października. 4  

„Wieczór artystyczny", który się odbył w pią­
tek w sali teatru ludowego, miał pełne powodze­
nie i zasłużył bezwzględnie na to miano. Najbar 
dziej artystyczne i jednolite wrażenie dał śpiew 
dra . Alfreda R a w i c z a ,  którego interpretacja 
pic-śui odznacza się szlachetnością, inteligencyą, 
umiejętnem frazowaniem i starannem traktowa­
niem tekstu. Dr Rawicz śpiewał pieśni Noskow­
skiego, Szopskiego, Paderewskiego, a nadto pieśni 
niemieckie ze względu na licznie reprezentowaną 
publiczność niemiecką; między innymi obecny by* 
eksc. Kuk z małżonką. r ^

Oklaskami i kwiatami przyjęto występ p. Ro­
many B a n d r o w s k i e j ,  która deklamowała 
Kasprowicza: Pieśń o burmistrzance i Or-Ota: Ro­
mancę o złotowłosym paziu. Jako niefachowiec nie 
mogę powiedzieć nic rzeczowego poza zewnętrzną 
uwagą, że p. Bandrowska rozporządza dźwięcz 
nym, modulacyjnie bogatym organem, którego sa­
mo fizyczne brzmienie daje słuchaczowi dużą ska­
lę wrażeń. Jako specyalność uprawia p. Bandrow­
ska m e l o d e k l a m a c y ę ;  określenie deklama 
cyi na tle muzyki nie wyczerpuje tego pojęcia. — 
Wyznam, że nie ro/.umicm tego rodzaju artystycz­
nego, jakim jest melodeklamaeya i nie mogę zna­
leźć dla niej logicznego uzasadnienia, gdyż jest tam 
czegoś za duzo: muzyna przeszkadza dekl.-tmacyi, 
deklamacja przytłacza muzykę; o stopieniu ich w 
całość niema mowy; „dwóch słońc pono za­
nadto na świecie!" Zgoła • groteskowe . wraże­
nie wywiera.na mnie melodeklamaeya ludowych 
pieśni Rydla na tle bronowickiej nuty, gdy metrum 
wiersza wtłacza się w rytmiczną foremkę muz.ycz 
nej melodyi.

Najwięcej punktów programu zajęły tańce J  i- 
n y D o i l i ,  cieszącej się u nas ogólną sympatyą 

zasłużonom uznaniem. Życzyćby jej należało, 
aby mogła za granicą zobaczyć wytworne wzory 
i kształcić dalej swój wielce obiecujący i bogaty 
talent. Dziś jest tam wiele młodocianego wdzięku 
i wiele iutuicyi, która pozwala chwilami na wydo­
bycie niezwykłych efektów, wymownych gestów 

póz, plastycznych w wyrazie. Dowodem niektóre 
momenty w marszu tureckim Mozarta.

Najładniej wypadł mazurek Chopina, natomiast 
na interpretacyę menueta Paderewskiego, pojętą 
zbyt „swojsko", zgodzić się absolutnie nie można. 
Menget — to taniec dworski; o tem musi się pa­
miętać. Józef Reiss.

Wyrabia i przerabia choćby najbardziej zni­
szczoną pościel i meble, jak: Kołdry, Miite- 
raee, Ló^ka składane i blaszane, Meble 
t a o " ,  Tagetewania. Upięcie firanek.

F A B R Y K A  I M A G A Z Y N  j ®
T A P IC E R S K 0 -P 0 Ś G IE L 0 M  * T O  A K  * W ,  K A R E i E I  T<'T I A  1 7 .

C z y a z e z a n ie  s t a r e g o  p ie r z a  i t. p.
ljSs%g~ Wczelkie roboty na prowincyi wykonuje 
po cenach przystępnych. Tępienie pluskiew 
radykalne. Urządzenie fabryki najnowsze.



foie&zibia, 10 Października! 101&. N O W A  K E F O R M A

Zdobycie Belgradu.
'(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)"

'  W iedeń, 10 października’. ' r
urzędowo Ogłaszają dnia’ 9 października?
Wojska austro-węgierskie armii generała piechoty K 6vessa wtargnęły wczoraj do północ­

nej części Belgradu i zdobyły cytadelę, będącą fortyfikacyą, broniącą miasta. Dzisiaj rano 
utorowały sobie od zachodu niemieckie wojska drogę do konaku. Na zamku króla serbskiego 
powiewają chorągwie Austro-Węgier i Niemiec. ’ ‘ 7

Takie w górę i w dół rzeki od Belgradu nieprzyjaciel, strzegący brzegu, nie mógł nigdzie 
dotrzymać miejsca sprzymierzonym. W  serbskiej Posavinie i Maćvie został nieprzyjaciel wy­
party przez wojska austro-węgierskie.

|  Odrzucenie Rosyan za Styr. b
Neiprzyjaciel wczoraj w dalszym ciągu prowadził swe bezskuteczne ataki, wielkiemi siła- 

uii przeciw naszemu frontowi galicyjskiemu i wołyńskiemu. W  Galicyi wschodniej poprowadził 
®n swoje wojska atakowe przeciw naszym pozycyom na południe od Tłustego i koło Burka- 
nowa. Został on wszędzie odparty. Na wschód od Buczacza ogień naszej artyłeryi zmusił do 
ucieczki pułk kozaków. Także koło Krzemieńca ponowili Rosyanie swe ataki, z równym 
cynikiem jak dotychczas. Rosyjski pułk piechoty Nr. 140 został na południowy zachód od 
Krzemieńca rozbity. Przy skutecznem odparciu ataków rosyjskich w obszarze twierdz wołyń­
skich odznaczył się szczególnie pułk piechoty Nr. 99, przez siine wytrwanie w swoich mocno 
rozstrzelanych rowach. ' .  *

Siły austro-węgierskie i niemieckie, posuwające się naprzód na północ od Kolek, odrzu­
ciły nieprzyjaciela znów przez Styr. Liczba jeńców, podana wczoraj, wzrosła na ć.000.

W łoski teren wojny.
Włosi wczoraj po południu, używając świeżych wojsk, ponowiły jeszcze dwukrotnie atak 

na nasze stanowiska na płaskowzgórzu Vielgereuth. Gdy te ataki wśród ciężkich strat się za­
łamały, nie udało się już więcej nieprzyjacielowi posunąć naprzód większych sił. Pojedyńcze 
kompanie, które jeszcze postępowały naprzód, zostały bez trudu odparte. Na płaskowzgórzu 
Lafraun znajdował się po południu odcinek Vezzena pod silnym ogniem działowym. Także 
W obszarze Flitsch zaczyna się ruszać artylerya nieprzyjacielska. W  odcinku Doberdo mię­
dzy San Martino a Polazzo z łatwością przeszkodzono próbie zbliżenia się Włochów, uzbrojo- 
nych granatami ręcznymi. r Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o f e r,

marszałek polny porucznik

l

Szczegóły zdobycia Belgradu.
(Telegram korespondenta » Nowej Reformy i).

Główna kwatera prasowa, 9 października, g. 7 wiecz.
W  trzecim dniu ofenzywy na cytadeli miasta Belgradu powiewa sztandar Austro-Węgier 

ł Niemiec. _ 3 ,
Piękny to i rychły sukces, jednak strategiczne przeprowadzenie kampanii potrwa jeszcze 

czas pewien. Nasze bohaterskie, —  w najgłębszem i najdumniejszem rozumieniu tego słowa —  
wojska w błyskawicznem tempie dokonały czynu o daleko idącej doniosłości. Pod koniec 
września znajdowała się już cała linia serbska od odcinka Driny aż do Kolubary w ogniu 
artyłeryi sprzymierzonych. Kiedy w dniu 4 października anstryackie patrole pierwsze wkro­
czyły na teren serbski, przekroczyły w następnych dniach większe oddziały wojsk sprzymie­
rzonych baryery rzek, posuwając się naprzód w koncentrycznym kątowym froncie wzdłuż Dri­
ny, bawy ; Dunaju aż do Orsowy. Nieprzyjaciel porzucił swe umocnione stanowiska nad uj­
ściem rzek i musiał cofnąć się. Tymczasem nasze nowe, dalekonośne działa ustawione na 
północnym brzegu Dunaju naprzeciw utwierdzeń rzecznych Belgradu, roznoczełv infen7vwna 
działalność. Kiedy fortyfikacye uczyniono dojrzalemi do szturmu, w t a r < ^  
przekroczywszy Dunaj do pdlnoanaj c r « i  rolf ta.wyw.iczap.c ó b L j K j t i  
równi. Na ulicy wzdłuż Sawy i na całem przedmieściu Kalimegdan wvwiaza>a sie gwałto­
wna, długotrwała walka. Nieprzyjaciel bronił zacięcie każdej piędzi ziemT < >

Górna warownia Belgradu, z której rozlega się widok na miasto, została w ostatnich 
sach odnowiona i gęsto usiana działami.

Nieprzyjaciel stawia jeszcze opór w walkach straży tylnych.

cza-

Odrzucone przez Bu lgaryę  
prepozyeyc czw órso juszu.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Londyn, 10 października.

Korespondent »Daily Telegraph« donosi z 
1 etersburga: ^ u

W  styczniu między mocarstwami »entento« 
odbyła się wymiana zdań co do propozyeyi Ilo- 
Svi na rzocz Bułgaryi, według której Bułgaryi 
gwarantowano tak zwany niesporny obszar Ma­
cedonii w nagrodę za przyłączenie się do czwór- 
sojuszu, Serbii zaś gwarantowano teren au- 
stryacki z szerokim dostępem do morza adrya- 
tyckiego, odstąpiono jednakże od tego z pow o­
du cłdodnego przyjęcia w Niszu i ponieważ 
Buigarya po przyłączeniu się W łoch do woiny 
pragnęła pozostać na swem wyczokującom  sta- 
nowisku.

- >nia 29 maja sprzymierzeńcy zaproponowali
tdgaryi pod warunkiem, że natychmiast z ca-

7  siłą zbrojną weźmie udział w  wojnie, co na­
stępuje:

1) Natychmiastowe wcielenie Tracyi aż do 
linii Enos— Midia.

2) Bułgarya otrzymuje na końcu w ojny tę
część Macedonii, która jest odgraniczona lini: 
Egripalanka-Sopot-Ochryda z miastami Egripa 
lanka, Koeprueli, Ochryda, Monastyr.

8 ) Pom oc finansową.
Dnia 15 czerwca zażądała Btiłgarya wyjaś­

nień co do poszczególnych punktów noty, któ­
rych jej udzielono dn. 4 sierpnia. Równocześnie 
sprzymierzeńcy zagwarantowali Bułgaryi nie­
sporny teren zgodnie z traktatem z r. 1912, w 
tem założeniu, że Serbia zgadza się na to —  z 
warunkiem, że Serbia po wojnie otrzyma roz­
szerzenie obszaru. ^

Dnia 1 września rząd serbski oświadczyły ze 
zgadza się na przeprowadzenie postanowień 
traktatu z roku 1912. Dnia 14 września czwór- 
sojusz zawiadomił prezydenta ministrów Rado- 
sławowa, żo ci czterej sprzymierzeńcy są goto­
wi zagwarantować Bułgaryi przeprowadzenie 
obietnicy Serbii co do części Macedonii, wymie­
nionej w traktacie z roku 1912 bezpośrednio po 
wojnie. Gwarancya daną będzie pod warun­
kiem, żc Bułgarya oświadczy gotow ość zawar­
cia w ciągu niedługiego czasu traktatu w ojsko­
wego z czwórsojuszcm, wedle którego Bułgarya 
nia wystąpić przeciw Tureyi. O ile w tym du­
chu nie nastąpi rychłe oświadczenie, propozy- 
cye, zawarte w nocie, uważano będą za nie 
istniejące.

Jedyną odpowiedzią Bułgaryi na tę notę by­
ła mobilizacya. *

nie, ponieważ już od  wielu dni Bułgarya była 
przygotowana na tę akcyę. Minister sprawie­
dliwości, Popow, oświadczył, że cyfrę 200.000 
ludzi, którzy mają być wysadzeni na ląd, u- 
waża za bardzo przesadzoną. Zresztą —  
rzr-kł —  Bułgarya ze spokojem czeka wypad­
ków —  i nazwał ofenzywę m ocarstw-central­
nych przeciw Serbii „faktem bardzo donio­
słym”. '  -- y

Protest dsófli resscblsMcli S a łg i f e
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

* Wiedeń, 10 października. 
Dzienniki tutejsze donoszą z Bukaresztu: 
Bułgarski poseł w Petersburgu, M a d j a -  

r o w, otrzymawszy odmowną odpowiedź Buł­
garyi na ultimatum rosyjskie, zrzekł się swego 
stanowiska i w liście, zawierającym ową rc-zy- 
gnacyę, oświadczył, że nie może zastępować 
króla i rządu, „którzy tak dalece nie rozumie­
ją interesów Bułgaryi” .

Radko Dimitrjew zwrócił wszystkie swoje 
bułgarskie ordery 7. uzasadnieniem, że nie chce 
ich nosić, dopóki król Ferdynand zasiada na 
tronie bułgarskim. ,

'T O m Łum, fliuiiu „m i
(Telegram własny *

i  nad Id .
» Nowej Reformy*.)

rwm-mil-i tu m -''*6*160’ 10 października. D/KMlimi tutejsze , . . . .
r,Temp3“  3 Sofii, jakoby ;

f c i s i  iddeni s i l  eitotj w sofii.
ji--K (Tel. wł. »N. Reformy*.)

Wiedeń, 10 października. 
Dzienniki tutejsze podają następującą wia­

domość z S o f i i:
M Fadomość o  wylądowaniu w ojsk czwórsoju- 

szu iv Salonikach przyjęto ta bardzo spokoj-

fikeya tnsfiraojuszu na Bałkanie.
(Telegram własny » Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 10 października. 
»Mittagszcitung<r donosi z Rotterdamu- 
Czwórsojusz podejmie olbrzymie wysiłki g ło ­

wnio w tym kierunku, by przeszkodzić zupeł­
nemu rozbiciu Serbii i winarszowi Niemców do 
Konstantynopola.

Ateny, 10 października. 
Czwórsojusz, jak się zdaje, zamierza opano­

wać linię kolejow ą,, wiodącą z Salonik do 
Ueskiib (Skoplje), aby w dalszym ciągu doko­
nać na niej transportu wysadzanych na ląd 
wojsk. Dotąd wylądowało 14.000 żołnierzy, w 
tak zw. serbskiej części portu salonickiego. —  
W ojska te obozują poza miastem. ^

Nastrój w Salonikach jest barazo różnolity. 
Agenci czwórsojuszu podejmują bezskuteczne 
wysiłki, by nastrój podnieść.

stsnoBlsfto n c s e § o  r z n ie  fretklEfo.
(Tel. c. lc. Biura koresp.)

Londyn, 10 października. 
Biuro Reutera donosi z Aten:
Posłowie angielski, francuski, rosyjski i wło- 

»iti złozyli dnia 7 b. m. odwiedziny prezydento­
wi gabinetu Zaimisowi i gratulowali mu z po­
wodu mianowania na premiera. Starali się oni 
uzyskać oświadczenie o polityce nowrego 
rządu. . . .  " -

Zaiinis odpowiedział, że złoży oświadczenie, 
skoro Rada ministrów poweźmie uchwałę.

Jak słychać, zamiarem rządu jest prowadzić 
czysto grecką politykę bez zajmowania stano­
wczego stanowiska za jedną czy drugą stroną. 
Rząd przeczeka rozwój wypadków na Bałka­
nach i będzie przestrzegał zbrojnej neutralno­
ści, którą porzuciłby dopiero w chwili, gdy. 
by tego wymagały interesy narodowo.

Nominacya Zaimisa na premiera zrobiła w 
kołach dyplom atycznych korzystne wrrażenie. 
Wedle innego telegramu Biura Reutera, pogło­
ska, że now y gabinet zamyśla ponownie zapro­
testować przeciw wysadzaniu na ląd wojsk w
Sjllfłn ilrrsr-la ior-t --------- 1. _ •___ —  « 11-i a i -nrwl.

Londyn, 10 października 
(Biuro Reutera). Do „Tim esu“  telegrafują z 

Aten, że rząd grecki postanowił wobec „enten- 
te”  zająć przyjazną neutralność.

, Medyolan, 10 października.
„Corriere della Sora“  donosi z Aten: 
Dyplomacya czwórsojuszu i nadal liczy -na 

przychylną neutralność Grecji.
Król Konstantyn powiedział posłowi angiel­

skiemu, że w  polityce Grecyi nic się nie zmieni; 
koła wojskowe czwórsojuszu uważają jednakże 
za konieczne przed dtuszą wysyłka wojsk do 
Serbii otrzymanie poważnej gwarancyi ze stro­
ny Grecyi. :J~-. ' 1 *

Wysadzanie na ląd w ojsk i dział w Saioni- 
kach trwa dalej. Przybyło dalszych pięć pa­
ro wmów z wojskami francuskiemi z Tulonu i 
Algieru. Z drugiej strony donosi lcomisaTz po­
licyjny z Cctera, że codziennie łodzie podwo­
dne topią parowce. Za łodziami podwodnemi 
poszukuje eskadra łodzi torpedowych franeuf- 
sko-angielskicli.

Gabinet g reck i po s tron ie  
państw  centra lnych .

(Tel. c. k. Biura kore3p.)
Lugano, 10 października.

Prasa wioska sądzi, że nowy gabinet grecki 
jest stanowczo przyjazny dla mocarstw central­
nych. Dzienniki konstatują w sprawozdaniach 
z Aten, że dotychczasow-e usiłowania wywoła­
nia ruchu w\sród ludności greckiej za Venizelo- 
sem a przeciwko królowi, pozostały bez skutku 
i zbyt wyraźnie dają do poznania, że lud upadku 
Yenizelosa nie potępia.

~v

iPrcsya czsjorsclusiB  na Srttye.
(Tel. 7 . k. Biura koresp.).

Lugano, 10 października.
» Corriere della Sera« donosi:
Posłowie czwórsojuszu w Atenach po au- 

dyencyi, jaką miał poseł angielski u króla, po­
wzięli uchwałę, by  wstrzymać dalszą wypłatę 
pożyczki d!a Grecyi, która dotąd otrzymała 10 
milionów franków, i pozostawić na razie kon­
tyngent wojska wysadzonego na ląd w Saloni­
kach i więcej nie wysyłać ich dalej do Serbii. 
Dalej donosi dziennik, że port sałonicki jest 
zamknięty minami. f

Proso anglclsHo b o s k o  na oian s.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Haga, 10 października. _
Ostatnie wydarzenia wywołały wr Londynie 

niebywałe wzburzenie. Dzienniki poranne prze­
pełnione są nagłówkami tej treści, że mocar­
stwu centralne w drodze do Konstantynopola 
przekroczyły Dunaj. Prawie wszystkie dzienni­
ki domagają się, by jeszcze dzisiaj zmusić Gre­
cy ę do decyzji.

» Times« przedstawia sytuacyę jako bardzo 
krytyczną. Dalszym celem mocarstw central­
nych jest zagrożenie bezpieczeństwu państwa 
angielskiego w Egipcie i w Azyi.

»Daily Mail« atakuje rząd za zachowanie się 
dyplomacyi angielskiej w artykule, zatytuło­
wanym: >Czy posiadamy urząd spraw zagra- 
nicznych?c i piszc: Poselstwo angielskie i u- 
rząd spraw zagranicznych, jak się zdaje, d3ly 
się Bułgaryi w błąd wprowadzić. Anglia w  wal­
ce tej o swre istnienie nie może popełniać podo­
bnych głupstw.

»Manchester Guardian« pisze: Yer.izelos za­
protestował przeciwko wysadzeniu wojska na 
ląd w Salonice, ale protestu jego  nie można by ­
ło traktować zbyt poważnie. Nowy gabinet pra­
wdopodobnie powtórzy ten protest z tą różnicą, 
że protest będzie poważny. W  chwili krytycz­
nej, kiedy siły zbrojne sprzymierzeńców będą 
operowały na linii poza Salonikami, G recja  
może zagrażać icli podstawie. ^

Dziennik powiada dalej: Jeżeli armia francu­
sko-angielska na Gallipoli przed nadejściem zi­
my nie poczyni postępów, znajdzie się w' bar­
dzo niew jgodnem  położeniu, a gdyb}1- Niemcy 
przedostali się do Tureyi, nawet w bardzo nie- 
bezpiecznem położeniu. Po za tą armią mamy 
bronić Egiptu i kanału suezkiego. Mamy wszel­
ki powód do życzenia, by rozstrzygnięcie tych 
potężnych zagadnień wojskowych nastąpiło w 
Europie, nie zaś w Azyi, laczej na linii Salonik, 
niż w pobliżu  K onstantynopola. Sprzymierzeń­
cy sądzili, że Grecya będzie broniła linii salo- 
nickiej przeciw Bułgarom. To obliczenie było 
mylne. Istnieje niebezpieczeństwo, że Grecya 
wyciągnie uain z pod nóg Saloniki, naszą pod­
stawę i spowoduje nasz upadek.. Dziennik spo­
dziewa się, że porozumienie z Grecya ciągle je ­
szcze jest możliwe.

- n . -
z

niem iłe r s z c z o M n l e  o t  F ran k i.
(Telegram c. k. Biura koresp.) *

Paryż, 10 października.
Dzienniki starają się ukryć swe rozczarowa­

li io z powodu obrotu spraw w Grecyi i twier­
dzą, że znawcy stosunków' bałkańskich nie byli 
nim zaskoczeni. Przy tem dają do 'zrozumie­
nia, że król bez wiedzy Yenizelosa rokował z 
Niemcami i Bułga-ryą.

„Temps“  pisze, że kroi nie chce z nikim zry­
wać, lecz pragnie^ zająć stanowisko wyczeku­
jące. Na współdziałanie armii greckiej liczyć 
teraz nie można, lecz iząd grecki -nie uczyni

Salonikach, 
stawy.

jest pozbawioną wrszelkiej pod-

rują się zasadą: Kto nie jest 4 nami, jest prze­
ciwko nam).

„Petit Parisien” , który jeszcze nic nie wie o  
rozpoczęciu ofenzyw y dwuprzymierza przeciw 
Serbii, taką podaje wyrocznię: Stanowisko
Grecyi niczego nie zmieni. Armia, którą mo­
carstwa centralne rzucić mogą na Serbię, na 
razie wyniesie najwyżej 100.000 i nie jest ona 
jeszcze gotowrą, podczas gdy sprzymierzeńcy 
już wysadzili wojska na ląd w Salonikach.

„Guerre Sociale“ , „Excelsior“  i „Informa 
tion“  podkreślają konieczność zgodnego współ­
działania sprzymierzeńców, * według planu, a 
by działać na Bałkanie bez straty czasu i na­
prawić powagę czkórsojuszu.

„Librę Parole11 nazjwwa mowę Yenizelosa 
nieostrożną i niezręczną.

„Gaulois“  sądzi, że sprzymierzeni mogą 
beenie na Bałkanie liczyć tylko na siebie. *

itan im is ls®  Rum im ii.
fTel. c. k Biura koresp.)

Bukareszt, 10 października.
O-stanowisku Rumunii wobec nowych wyda­

rzeń na Bałkanach pisze dziennik konserwaty­
wny »Inainte«:

Musimy* z całą uwagą śledzić poważne poło­
żenie, byśmy w każdej chwali byli w  możności 
bronić naszych interesów. Musimy uwzględnić 
nie tylko nasze położenie geograficzne, ale tak­
że i stanowisko armij, nas otaczających. Błąd, 
obecnie popełniony, zagrażałby nie tylko idea­
łowi narodowemu, ale i istnienia królestwa.

(Tel. wł. „Nowej Reformy” .)
Wiedeń, 10 października.

Z Bazylei donoszą:
Dzienniki medyolańskie zamieszczają wiado­

mości z Bukaresztu, że Rumunia pozwala bez 
przeszkód na transport materyału wojennego 
do Bułgarya, i że stosunki rumuńsko-bułgarskie 
są bardzo przyjazne.

O  » *

ZtproBBSzen-e posszetfinei słutSiy 
wpkoOTj ® Min

(Telegram własny »Nowej Reformy*.)
Rotterdam, 10 października.

W edług wiarygodnymi: wda dom ości z Londy­
nu, Rada ministeryralna angielska uchwaliła już 
obecnie - zaprowadzenie powszechnej służby 
wojskowej.

Formalny wniosek w tym kierunku postawił 
Lloyd George, popierany najgoręcej przez Kit- 
chenera. W niosek ten postanawia konskrypcyę 
wszystkich mężczyzn między 17 a 50 rokiem 
życia.

Odpowiedzialny redaktor:

t i i g l a l  E śs& h p H s M .

Wydawca:

,  r R J a d e sta ise .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

B

ROMAN MIDOWICZ
obywatel m. Krakowa

przeżywszy lat 75, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, za­
snął w Panu dnia 9 października 1915 r.
Wyprowadzenie zwłok z domu przed pogrze­
bowego na cmentarzu wprost na mieisce 
wiecznego spoczynku nastąpi w poniedziałek 
dnia 11 b. m. o godzinie wpół do 4-ej po poi. 
Na ten smutny obrzęd stroskana żona wraz 
z córkami zaprasza Krewnych,' Przyjaciół 

i Znajomych

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie we wtorek d. 12 b. m. 
o godz. 10-ej rano w kościele OO. Refor­

matów.
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

Zakład pogrzebowy >Conoordiac Jana W olnego 
w  Krakowie.

f
Za duszę ś. p.

FILIPA AXENTG W iCZA
ch rąźego 3 p ułanów,

który na poln chwały zginął 2 września 
1915 r. odprawione zostanie

N a b o ż e ń s t w ©  ż a ł o b n e
we środę dnia 13 października w kościele 

. OO. Karmelitów o godz. 10 rano.

BronLsfawa Zwergel
zmarła w Podgórzu dnia 7-go października 

ł). r. w 65 roku życia.

J — r -  i

Pogrzeb odbył się w Krakowie dnia 8-go1 1 r* > .
października o godz. 3 po południu z domu 

przedpegrzebowego na cmentarza izr.

M a r y a  S ie c z k o w s k a

'W
po cenacłi przystępnych poleca

ulica Sławkowska 12, vis-a-vls Grand Hotelu* 
0996

przyjmuje,obecnie przy ul. Brackiej L. 7.
6993-?

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Klientelę, iż 
z dniem G października b. r. ^  ^ .
przeniosłem swoją pracownię sukien męskich 

i damskich,
którą znacznie' powiększyłem i zaopatrzyłem w 

doborowe materya-ły —  z Rynku 
do sklepu parterowego przy ulicy Gołębiej L. 5 
(dom władny), narożnik ul. Wa-sfcej, gdzie mie- 

. ści się liceum p. Kaplinskiej. 
Dziękując za dotychczasowe względy i pro- 

sząc o BJichow^nio niniejszego adresu, polecam 
sie i nadal łaskawej pamięci.

- Z g-łębokiem poważaniem

,  T .

Pixavon
do pielęgnowania włosów

uznany jest na podstawie naukowych badań 

»a bezsprzecznie najlepszy środek do 
wzm ocłiienia skóry  na głow ie i  pobu­

dzenia porostu  włosów.
,  Cena za flakon wystarczający na kilka mie­

sięcy 2.50 K.

L slss f a affigielskiago
,  M I S S  V I C  K E R Y  

ulica Kremeroweka L.’ 8, II. piętro.

Faya prawdziwe
so& fiskie  
mineralne 
pastylki.

^aśladownictw nie przyjmować.

w

Fflis1 Kraków, Ryneft 30

GS31-

I
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rzy się cieszył 
sa-, zawiodą się.

„E cho de Paris”  twierdzi, że skoro Grecya, 
mając obowiązki traktatowe wobec Serbii, te­
raz powiada, żc jest neutralną, to pracz to mó­
wi: „Porozumiałam się z waszymi nieprzyja­
ciółmi, którzy nam obiecali nas nie tykać” . 
Czyż należjr czekać, aż rząd grecki odpowie 
czwórsojuszowi takimi słowy przy tak ukrytej 
myśli. W obec tego należy królowi prejpom nieć 
maksymę: „K to  nie jest z nami, jest przeciw 
nam” . (Uwaga Biura W olffa: „E ch o de Paris”  w 
swym gniewie zapomina, żc od wybuchu w oj­
ny ono wraz z całą prasą francuską obrzucało 
Niemcy i prasę niemiecką obelgami, ponieważ 
Niemcy rzekomo wobec małych narodów kie-

g?r Jasik ErzyśslaM
otworzył kancelaryę adwokacką 

przy ulicy Zamkowej L. 18 w Rzeszowie.

Lekarz chorób wewnętrznych i kobiecych

Br h u  W ąsow icz
ordynuje od godz. 2— 4 po południu. 

Ulica Łobzowska L. 7, I. piętro.

Estgllsh Lessous
V. f  1

and conversation „American”.
Ulica Retoryka L. 2, I. piętro.

Adwokat

D r S ta n is ła w  Eichenbaum
w Skawinie, Rynek

urzęduje o>d godz. 8_do 12 i od  3 do G.

D r L E O N  K O P F F  
powrócił.

U l i c a  S o b i e s k i e g o  L. 1. 
Ordynuje po południu od godzinj- 4—  G.

U c z e n i c a  
P r o  I. L e s z e t y c k i e g o  

ustawia rękę i uczy gry na fortepianie. 
Bliższe informacye w księgarni WP. Krzyża 

nowskiego. , G741-?

6974

'' r Wszech nauk lekarskich 
D r S T A N I S Ł A W  K W I A T K O W S K I

przeprowadził się -**
na plac Matejki L. 6, I. p., te-ief. 1401 
ordynuje od godz. 2— 4 po południu.

lu ftó w  
RynsK §1.10

. nieprzemakalne piasMp na wwm 1 Ifo tife ,
7 Perfel na konie. Wanny ś miednice gumowe. Wiaderka składane, 
a  Worki do spania. ŁóżUa. polowe. Koce wełniaste. Płaszcze gumowe.
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u
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Na podstawie ces. rozporządzenia z dnia 4 sierpnia 1914, Dz. pr. p. 
Nr 202, odnoszącego się do operacyj kredytowych w celu opędzenia wy­
datków na nadzwyczajne zarządzenia wojskowe z powodu wojennych za- 
wichrzeń, uskutecznia się emisję wolnej od' podatku 51|20|0-owej pożyczki 
wojennej. Ogólną sumę pożyczki ustali się na podstawie wyników, publi­
cznej subskrypcyi. * . 1

Obligi pożyczki wojennej opiewają na posiadacza i są wystawione 
w odcinkach po 100, 200, 1000, 2000 i 10.000 koron, jakoteź w odcin­
kach, wynoszących wielokrotność 10.000 koron. Odcinki mają datę 1 pa­
ździernika 1915 i w podobiźnie podpis c. k. ministra skarbu, podpis prezy­
denta i jednego członka komisyi kontrolującej długi państwa ze strony Eady 
państwa. Wystawione są w języku niemieckim; główna treść tekstu jest nadto 
podana w językach krajowych. Pożyczkę wojenną zwróci c. k. Zarząd pań­
stwa dnia 30 października 1930. C. k. Zarząd państwa zastrzega sobie jednak 
prawo do zwrotu tej pożyczki w całości łub w części także przed 1 pa­
ździernika 1930. Wcześniejszy zwrot może nastąpić tylko na podstawie po­
przedniego, przynajmniej trzechmiesięcznego wypowiedzenia, t To wypowie­
dzenie zostanie ogłoszone w. urzędowym dzienniku „ Wiener Zeitung*.

Pożyczka wojenna przynosi na rok . w ^-rocznych ratach/ dnia 
1 stycznia i dnia 1 lipca każdego roku z dołu. Obligi opatrzone są 31 ku 
ponem, z których pierwszy, płatny dnia 1 -stycznia 1916 i ostatni, płatny 
dnia 1 października 1930, są ćwierćr oczny mi, podczas gdy pozostałe 29 ku­
ponów płatne zawsze 1 stycznia i 1 lipca są półrocznymi kuponami. Wypłata 
odsetek i zwrot pożyczki wojennej odbywać się będzie bez żadnego potrącenia 
podatku, naleźytości lub jakiegokolwiek innego po przedłożeniu zapadłych 
kuponów odsetkowych, względnie obłigów pożyczk1’ w c. k. Kasie długu 
państwa w Wiedniu. ; .y

Prawa wynikające z pożyczki wojenne^ gasną przez przedawnienie co 
do kapitału w ciągu lat 30, co do odsetek w ciągu lat 6, licząc od ‘ terminu 
zapadłości. - _

Obrót 5V|0 pożyczką wojenną nje podlega podatkowi od obrotu efe­
ktami. 4 3©

Wiedeń,' dnia 5 października 1915.

€ . 4r .*m m ts te r  s k a r b u .

Odnośnie do powyższego obwieszczenia Jego Eksceiencyi c. k. Ministra skarbu 
obwieszcza się, co następuje:

d n i a

bskrypcya rozpoczyna glą 
1 października W  i zostali©

^minknlątą w sobotę, Cola *  listopada
ISISb a.*f©dz. 12 m p u tiid iile .

Sahskyjrpcyę przyjmują następujące miejsca: c. b. Urząd pocztowych Kas oszczę­
dności w Wiednia i Jago składnice (c. b. Urzędy poissowe), wszystkie Kasy paćitwcwo 
t Urzędy podatkowe, Bank austryacko-węgierski, zakład główny w Wiednia, Jakoież jego 
filie w Aastryl, w Sośni i Hercegowinie, Ang3o-Anstr. ssak w Wiednia, Wiedeński Związek 
bankowy w Wiednia,, c. k. aprzyw. powszeck. anstr. Zakład kredytowy ziemski w Wiednia, 
c. k. aprzyw. anstr. Zakład kredytowy dia kaa&u I przemyśla w Wiednia. Powszechny 
lank depozytowy w Witdsia, Dolno-Anstr. Towarzysko eskcntawe w Wiednia, c. k. aprzyw.' 
anstr. Bank dia krajów karonaycb w Wiednia, c. k. aprzyw. akc. Towarzystwo bankowe 
I kantorów wymiany „Merc £r“ w Wiednia, Dom bankowy S. fit Jotschilda w Wiednia, 
Unionbank w Wiedniu, c. k. uprzyw. p o m  fiaoh obrotowy w Wiednia, Bank adryatycki 
w Tryeście, Dańca Sommerctaia Triesiiaa w Tryeścle, Bank dla Górnej Aastryl i Solno- 
groda w Uaca, Bank dla Tyrolu I Przedarolpnii w Innsbroku, Bielsko-Bialski Bank eskon- 
tewy 1 wymiany w Bielska, Czeski Bank eskontowy w Pradze, Czeski Bank przemysłowy 
w Pradze, c. k. aprzyw. Czeski Unioa-bank w Pradze, Galicyjski Bank dla bandln t prze­
mysłu w Krakowie, Bank przemysłowy dia Królestwa Galicy! 1 Lodomeryi wraz z Wlel- 
dem. Esląitwsa Erakowskiem, Lublański Bank kredytowy w Lnblanle, Bank krajowy Kró­

lestwa Czech w Pradze, Bank krajowy Królestwa Galicyl 1 Łedonteryl z Wlelkiem Księ­
stwem Brakowskiem, Bank kredyt, ziemski dia Czech w Pradze, o. k. nprzywll. Morawski 
Bank eskoatcwy w Btrats, Morawsb© - ostrawski Bank dla handla i przemyśla w Mo­
rawskiej ©strawie, Anslr. Bank dla przemysłu 1 handlu w Wiedniu, c. k. uprzyw. ilyryjski 
Bank eskoaicwy w Graca, Ustredai banka ćeskych sporltelea w Pradze, Wiedeński Bank 
zastawniczy i eskontowy w Wiedniu, Ceetralsy ^ank niemieckich Kas oszczędności w Pra- 
dzs, Żivaost®askś banka w Pradze i ich krajowe zakłady filialne Ł podczas zwyczajnych 
w kaiden miejscu godzin urzędowych.

Suhskrypcyę można uskutecznić takie za pośrednictwem Innych banków, Jakoteż 
Sas oszczędności, Towarzystw ubezpieczeń i prywatnych bankierów. ,

y Przy subskrypcyi mają zastosowanie następujące warunki:
1. Cena subskrypcyjna wynosi 83.60% z dodaniem" 5% %  odsetek od obligu, licząc 

oa 1 października 1915 r. do dnia wpłaty.
2. Subskrypcya odbywa się zapomocą formularza zgłoszenia, który w wymienio­

nych miejscach można otrzymać zadarmo. Można ją też i bez formularza zgłoszenia 
uskutecznić listownie w następującej formie: T ' ,

»Na podstawie obwieszczonych warunków zgłoszenia subskrybuję nom. K 1 : ; ; ; 
-5% %  trzeciej austryackiej pożyczki wojennej i zobowiązuję się do odbioru i zapiaty 
stosownie do przydzielenia. Równocześnie uiszczam wpłatę . . . .  „1 L

Każde miejsce subskrypcyi ma za zgodą ministra skarbu zastrzeżone uprawnie­
nie do oznaczenia wysokości kwoty każdego poszczególnego przydzielenia

3. Przydzielenie nastąpi możliwie najspieszniej po ukończeniu subskrypcyi i sub­
skrybenci o wyniku zośtana zaraz zawiadomieni

. r'h,T

4 Cenę nabycia przy subskrypcyi do 200 K należy uiścić w całości zaraz przy 
zgłoszeniu. Przy subskrypcyi ponad 200 K należy złożyć przy zgłoszeniu 10% nominał' 
nej wartości, dnia 6 grudnia 1815 r. i dnia 5 stycznia 1916 r. po 20%> dnia 5 lutego 
1816 r. 25% i dnia 6 marca 1916 r. resztę równowartości.

5. Zgłoszenia na oznaczone udziały pożj^czki można uwzględnić tylko o tyle, o ile 
to zdaniem miejsca subskrypcyi okaże się dopuszczalnem.

6. Odbiór ma nastąpić w tych samych miejscach, w których odbyła się sub­
skrypcya. . »  , - *

7. Do chwili .wygotowąnia definitywnych obligów wystawi się subskrybentom na 
żądanie tymczasowe kwity, których wymiana na definitywne obligi nastąpi bez_żadn<V 
naleźytości za wymianę w temsamem miejscu, w którem wydano kwity tymczasowe.

Przy przeprowadzaniu subskrypcyi w o. k. Urzędzie pocztowych Kas oszczędności 
w Wiedniu i w upoważnionych przez niego do przyjmowania subskrypcjo składnicach 

,(c. k. Urzędach pocztowych) obowiązują przepisy ’ przez c. k. Urząd pocztowych KaS 
oszczędności osobno do wiadomości podać się mające.

Bank austryacko-węgierskf i Kasa pożyczek wojennych za zło ­
żeniem obligacyj pożyczki wojennej względnie kwitów tymczasowych 
jako ręcznego zastawa udzielają pożyczek na stopę procentową o V* 
procent niższą, mianowicie na kaźdoczesną oficyalną eskontoivą stopę 
procentową. Ta zniżona stopa procentowa pozostaje w mocy na czas 
trwania obecnego przywiteju Banku austro-węgierskiego, 1.1. do dnia 
31 grudnia 1917. «. i  ̂ "•

Wymienione dwie instytucye udzielają na każdorazową oficyalną 
eskontową stopę procentową pożyczek także na. inne w nich do za­
stawienia możliwe papiery wartościowe, o ile kwota, którą isia się 
otrzymać, dowodnie ma służyć na pokrycie sumy na podstawie tego 
zaproszenia subskrybowanej.

Dla prolongowanych takich pożyczek przyznaje się również ko  ̂
rzystanie ze zniżonej stopy procentowej, a mianowicie do 31 grudnia 
1917 roku,- ^ .

Na żądanie dla pożyczek w czasie powyższych terminów wpłaty 
dowodnie «r celu zapłaty subskrybowanej kwoty branych, zapewnia 
się stałą stopą procentową 5°/o na rok aż do 31 grudnia 1917 w miejsce 
kaźdoczesnej eskoatowej stopy procentowej. W  celu zapłaty pożyczek) 
dowodnie w czasie powyższych terminów wpłaty nr jakim zakładzie 
kredytowym (Banku, Kasie oszczędności, Kasie zaliczkowej 11. d.) na 
subskrypcyę tej pożyczki wojennej wziątych, Bank aisstro-węgierski 
1 Kasa" pożyczek wojennych przyznaje nowe pożyczki po stałej stopie 
procentowej 5°/o i prolonguje po tej stałej stopie procentowej do 31 gru- 
dnia 1917. •->— 'll t

5 : ~  - »» -i -c .  u. >. .JM< i>- l  i

Kasa pożyczek wojennych jest upoważniona na podstawie § 
ustępu 3 cesarskiego rozporządzenia z dnia 19 września 1914 r. Dz 
pr; p. 248, przy uwzględnieniu zasad postępowania w powołanem ce 
sarskiem rozporządzenia określonych, do udzielania pożyczek także 
na zastaw należności hipotecznych, dających prawne bezpieczeństwa 
(§ 1374 p. u. c.).

Wiedeń, w październiku 1915. 6954
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PERŁA ADRYATYKU
jest przewybomem winem dassrowem.

P E R Ł A  A D R Y A T Y K U
polecaną bywa jako wino wzma­
cniające i chętniej używaną, 
aniżeli inne w in a  s to łow e .

P E R Ł A  A D R Y A T Y K U
jest najlepszą marką dalmatyń- 
skiego czerwonego wina desero­
wego, a ponieważ nie jest ona 
droższą od innych podobnie nazy­
wanych wfn deserowych, przeto 
należy bacznie uważać na nazwę 
i na markę ochronną „Merkur44.

, P E R Ł A  A D R Y A T Y K U
podlega stałej kontroli Zakładu *
rozpoznawczego Gremium Apte­
karzy w Wiedniu, IX., gdzie 
każdy może polecić bezpłatnie 
zbadanie je j  p ra w d z iw o ś c i .

P E R Ł A  A D R Y A T Y K U
jest do nabycia tylko w oryginal­
nych flaszkach w lepszych han­
dlach delikatesów i win, tudziei; 
w restauracyach i drogueryach.

Hurtowna sprzedaż

W. Bergsl, c, k. IM  ntisorny, Wietó, XIXp,

u p a l a ć  p t e c y h i e m  „ M r o a p r i n z "
jest hasłep na tę simę, gdyż tylko on jedynie przemienia jednę trzecią część zwyczajnej nafty 
w połączeniu z dwiema trzeciemi powietrza w silny, z poręczeniem bezwonny, błękitny żarowy 
płomień gazowy, za pomocą swogo pomysłowego, prawnie zastrzeżonego systemu do wytwarzania 
haztt, stąd oszczędność 70% na paliwie. Nie potrzeba poprzednio rozgrzewaś spirytusem, ani przy­
rządu do pompowania, przeto niema też niebezpieczeństwa wybuchu. Szybkie, łagodne, dające się 

regulować wydzielanie ciepła. Możliwość przyrządzania największych obiadów.
Do przyrządzenia bez zachodu i bez czekania, ewent. tylko przegotowanych potraw, oraz do ich

utrzymywania w stanie chłodnym służy:
I f l l fh O t t l f f f  R W H tllF lfl?**  w kształcie skrzynki. — Bezpłatne wyjaśniające broszury i pole- 

j|L ‘i l b l l i lU  l l lU I lp iJ U A  cenią wysyła fabryka:,. B. S. Kimping, Wiedeń, VIII, Kaiserstrasse 
Nr 65. Sklep nie frontowy, fabryka w podwórzu. 6263

29 18 O

Pierwszy wiedeński koncesyonowany skład

s m e l M c h  f i f ó S i s ?
także wszelkiego rodzaju nprzęż na konie ma zawsze na składzie w bar­
dzo wielkim wyborze. Karol Fischer, Wiedeń, II., Pratorstrasse 72, 
hotel Nordbahn. Telefon 44.406. 6841 3 O

M i m i
w różnych deseniach i kolorach, s lu p y  d o  o g r o d z o d  że- 
łąznobetonowe dowoluych wymiarów, pSyty i © p ask i chod­
nikowe, d a c h ó w k ę  ce m e n to w ą  i  g lfa ie n ą , r a r y  b e lo -  
n o w e , b ’ e k i (pustaki), c e m e a t  i t. p. materyały budow*ia- 

'U6 poleca i dostarcza najtaniej, oraz podejmuje się wyko­
nania k o m p le tn y ch  b u d o w li  i  © g ra fiię Ą  teS a żn o - 

b e to a e w y c h .

lu la  wiłów a n t o m

!B.MMfi0 RMESWiM£!l
z filiami w Trzebini i Sieiszy 

Cetm tki i k o s z t o r y s y  n a  ż ą d a n ie . 6378 7 10

Skutek poręczony, inaczej zwrot pieniędzy.
Ł e& arsk iaorzocB en iao wybornej skuteczności, oprócz tego leżą ty­
siące Hstów dziękczynnych do przeglądnięcia. PeSuy, p fe śa y , 
Jędrna*? bit&ct otrzymuje się przy użyciu

D ra c ted . A. R ix2 H rem u d o  p ie rs i
przez władzę badanego, z poręczeniem nieszkodliwego, 
w każdym wieku szybki, niezawodny skutek wywolu- 
jąćego, zewnętrznie stosowanego, jodyny krem na biust, 
który z powodu jego znakomitego działania trzy­
mają apteki, perfumerye etc. Dawka na próbę 
3 K, wielka dawka osiągająca skutek 8 X*. W y­
syłka ściśle dyskretna. Kos. Dra A. Rixa LahoraŁ, Wie­
deń, IX., Berggase 17/V. Składy w Krakowie: apteka 
V. iszniewskiego, nl. FJoryańska 15; handel Reima i Ski, 

Kynea 37; w Bielsku;• droguerya Polaczka, ul. Kolejowa; w Cie­
szynie: drog. pod „Czarnym psein“ i drog.pod „Kotwicą". 6798 1 2

. T ow arzystw o ffa&ryszRg
p s b ś f  b a d n s l a i e - s t s i a R U , , 
t i f f t h s  s u e S H  i  p o r t a l i  z  o . » .

(BasiistiiieiBi, Moliel-usd Poriallabrlk, MliM  m. i  B.)

® M o w k le i  Ostreeie
podejmuje się wszelkich robót budowłano-stolarskich. Spe­
cjalna  fabryka do wyrobu okien, drzwi, ścian oszklonych 
i t. d. Budowa portali, wyrób mebli, urządzeń dla hoteli 
i kawiarń, mebli biurowych i urządzeń wewnętrznych.

652S 8 12

Gotową pościel, bieliznę na łóżka i do noszenia, gotowe 
ubrania wszelkiego lodzaju lab materya ły  na nie, dobre a 

tani-1, mamy w zapasie i dostarczamy.
B essfla l zawsze korzystnie do zbycia.

Wszelkie produkty gospodarstwa, wiejskiego, szczególnie su- 
rowa wełnę owcza strzyżoną, drób, mięso i t. d. przyjmuje

"• się w miejsce zapłaty.

3P.ACIA REICHART
fa b r y k a n c i  6736 6 6

^ffirnfefca. =• T y r c l - P r z e d a n ,s i n i a -

znakomite, sardynki, salami, konserwy mięsne, kostki ro- 
. spjowe, zupy rozmaite, musztardę stołową, marmoladę mo­
relo wą i owocową, najtaniej “ abywać można w dowolnej

ilości w składzie 371 1 60

BRACI R O Ł N IC K IC H
w Krakowie, Ryńsk s?„ r t r  Siennej.

M IM O  LICLh YCH NAŚLADOWNICTUI TUTEK
CYGARETOWYCH

f h a m o s 66

sporządzonych z najdelikatniejszych włókien liści morwo­
wych -  część wybredniejsza Intełigencyi naszej żąda tylko 
crygiaalnych tutek cygaretowych „Frasnos" (wyrobu M-ra 
Wł. Bełdowskiego), bo tylko te uznała za najlepsze.

To stwierdza, że prawdziwa Inteligencya nie da sobie 
nigdy nic narzucić. . 5983 5 19

Polecam więc dalszym względom P. T. Intełigencyi na­
szej wyborne tutki cygaretowe „Frasios11.

Do nabycia w lepszych handlach i trafikach.

Srebrne szyszki z rosą 
gros 14 K opłatnie.

Z rosą szyszki wszelkiej wielkości. 
Biały szron jodłowy 
śnieg na drzewka, 
szych w kowertach, 
włosy rusałek, 
piana złota i srebrna, 
lichtarzyki, 
ozdoby szklane jak: 

ptaszki, dzwonki, kulki, 
szczygły i t. d.

P n e w ró f
przez uniwersalne lichtarzyki na drzewko

trzymające lepiej, korzystniej, sprężyściej tak cienkie, 
jak grube świece. 6758 1 2

1 gros 2 K, 5 gros 10 X  opłatnie.

Oirlondy zlamę złote] isre&Titei
Nowości w fantazyjnych ozdobach z lamy. Gwiazdy, 
komety, aniołki z waty i figurki. Metalowe płatki. 
Sortymenty drobiazgów na I drzewko pa 50 h, 1, 2 

3, 4, 5 i 10 H.
Wielkie sortymenty po 20, 30 i 50 X. 

Pierwsza austr. fabryka ozdob na drzewko I tkalnia lamy (Erste Gesterreichische Christ- 
baumschmuk-Fabrik und Lametta-Weberei), Zakupy (Reichstadt), Czechy.

PATENTY
wyjednywa we wszystkich państwaoh 2461 27 0 

Ini. 8. DZBAŃSXT, priys. Obrońca patentowy.

Wiedeń, VII, Mariahilferstr. 48. -  Teł. 35014.

§
smacznej, surowej 19-80 K, palonej 23-40 K, wysyła wszędzie opłatnie 
za zaliozką S k iad  k a w y  J. Urnlauf, Wiedeń, VIII., Lerchenfelder- 
strasae 14C. Wybornej herbaty Souohong 1 iŁ kilo 3 X, wybornej mie­
szanki cesarskiej */, kilo 4 K. 6775 2 6

Prawdziwe berneńskie znsterye.
Pora jesienna i zimowa 1915.

Odcinek 3 m dłuHi na całe u- 1 } [J V
branie męskie (surdut, spodnse “ J g  ^

i kamizelkę) kosztuje tylko | , odcjnek 20 kor
Odcinek na czarne wizytowe ubranio 22 K; materyały na za- 

rzutki, lodeny dla turystów, czesanki jedwabne, tudzież 
m a terye  n a  k o sty n m y  .dam skie

wysyła po cenach fabrycznych znany z rzetelności fabryczny 
vc skład sukna

Ł ie g c l-In ih o ! w  E e ?n ie  (M o r .).
Próbki zadarmo, opłacane.

Xorzyści dla prywatnych odbiorców, zamawiających materyały' 
na miejscu w fabryce wprost u firmy Sieyel-lmhof, są znaczne; 
ceny przy wcześnie nskutecznianem zakupnie matcryałów —- obok 
bardzo obfitego wyboru, są nadzwyczaj niskie. Uskutecznienie 
nawet małych zleceń starannie, ściśle podług próbek, z towaru 

zupełnie świeżego. 6632 4 8

Dom spedycyjny
Mmm\ i Spółka

w K ralow ie, ul. Andrzeja Potockiego 1
poleca się P. T. Klientom do przewozu mebli. 
Wykupuje frachty na podstawie doręczonych 
awizów, dostawia do domu przesyłki i wszelkie 

towary, oraz wysyła takowe koleją.
6626 3 3

S F E 1 I T U .
J E S T  P I E C E M  Ż O Ł N I E R Z Y !
P ie c z e , s o tn ie , g r z e je !  M e ż a a  g o  n o s ić  
w  k ie s z e n i!  Na p e la  b itw y  n ie z b ę d n y ! 
jPyńUJmy s a r a z  sw y m  m a r z n ą c y m  ż o ł ­

n ie r z o m !

D o s t a ć  s a o ś a a  ir s s ą f iz ie !

FAAh T Ł i* SPm iTO Ł,
M 45 *4

6607 3 13

I «
XXI dzielnica Wielkiego Krakowa, 
p. Podgórze-Płaszów, dostarcza zie­
mniaków jadalnych, białych, w ka­
żdej ilości, począwszy od 100 kg. 
Cena z odstawą do domu 11 kor. 
Zamówienia tylko za gotówkę za­
łatwia się odwrotnie. 6676 5 10

Metodą Ansona lub 
Berlitza. — Lekeye 
osobne i zbiorowe.

nUcaSTAwsfeaI7.
 ̂ 6718 8 8 1 .  ■?

Ił
r  •

sprzedaje i kupuje księgarnia ka­
tolicka Dra Miłkowskiego w Kra­
kowie, nl. Flori ańska L. 1.

4852 4 10

5  H A L E R Z Y
kontuje karta koresp., za pomoeą 

której można zażądać 
mego katalogu główne­
go z 4000 odbitek. W y­
syła się zadarmo, opła 
eony. Pierwsza fabrykar 
zegarów Jan Konrad, c. 
i k. nadw. dostawca, 
Briix Nr 1262. Niklowy 

zegarek kotwioowy 3-80 X, lepszy 
4 20 X, ze starego srebra zegarek 
metalowy 4-80 X, ze szwajcazskiem 
wnętrzem kotwicowem 6 K, zega­
rek na pamiątkę wojny 6'50 K, ra- 
dyowy zegarek 8 60 K, z budzikiem 
24-50 X, budzik niklowy 2 90 K, 
zegar ścienny 3'40 X. Za każdy ze­
gar 3-letnie poręczenie na piśmie. 
Wysyłka za zaliczką. Niema ryzy­
ka! Wymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. 5305 11 12

Bardzi* jriffyie
karty pocztowe żołnierskie i 
wojtenne, w bardzo wielkim wy­
borze nabywać można u firmy:

Franciszek WenzeS
fabryka kart pocztowych 

t f r u s ić w  (B ?& iraau) Czechy
Z a  przesyłkę próbną 5 K 

i  góry. Cennik kart, przyborów 
do pisania, kalendarzy reklamo­
wych i kieszonkowych za 
darmo. 6262 12 16

. ,  lew posrozuj..
przyjmie się wszędzie do haftowa­
nych obrazów pamiątkowych (sna- 
komitego wyrobu). Gebr. Apfel, 
Wiedeń, II., Ob. Donaustrasse 31. 

5665 6 6

Łairost^naM •»! tiisFiis
ja k o te ż  w sze lk lta  g a fu n k oot s k ó r y

s iln y  ir iy s K
p o  90  b . . A  - S k ła d  F a roo in

Dostać mężna wssędaw. Michał Kofler, W tedsń , TOI.

gasss>*wsEBFs s &

D a s z y n y  do szyc ia !
„S in g e r 11 i „K a y ser -1, czółenkowe, 
pierścieniowe (RingschiC) i centro-

szpulkowe
(Central- 
Bobbin)

^ 1S ~ 'ł6 dla domu
i dla rze­

miosła ku­
puje się 
najlepiej 

i najtaniej 
u firmy 
polskiej 

_ A. Weisa-
berg, skład taoryczny, Wiedeń II. 
Untere Donaustrasse 23/B. Rychła 
wv«vłka do każdej sticyi kolejowej.

Najnowszu pisma i modami:
FavorU  90 hal.
Elitę 2 K 40 bal.
M od e  fń r  A lle  l  X  30 hal.

wysyła xa zaliczką lub poprz. 
nadesł. nalsżytości Księgarnia 
D. E. Friedleina, Kraków, Ry­
nek 17. — Przyjmuje się ró­
wnież prenumeratę na wszyst­
kie pisma z modami. 6763 7 0

Kuplę zaraz
motor gazowy 6 HP. Oferty proszę 
przesyłać: Kraków, Powiśle 4, A. 
Miedmak. 6777 5 5

U r i
aparat, nowy, „Erneroana" projek­
cyjny do przedstawień, tanio do 
sprzedania. Wiadomość: M. Borkow­
ska, Stary Sącz, ul. Czarnieckiego.

6856 2 2

A n g ie lk a  poszukuje w Krako­
wie

pakoja z utrzymaniem
lub bez, w zamian za lekeye i 
konwersacyę. Zgłoszenia przyjmuje 
Dr Miłkowski Księgarnia Katoli­
cka), Floryańska 1. 6781 3 3

D n fr in h rit i zaras tokarz meta- 
rUilAuUil j f  Jawy. obeznany ze ślu­
sarstwem maszynowem. Zgłoszenia: 
Kraków, Powiśle 4, A. Miedniak, 

677S 5 6

3
dwuletnio, rasy „Holender Friose*, 
po matce, która dawała 40 litrów 
mleka dziennie, ma do sprzedania 
Zarząd dóbrRząska pod Krakowom, 
poczta Mydlniki. 6858 2 3

Zakupię każdą ilość

z dostawą do Krakowa. Zgłoszę 
nia pod E. S. 19 do Gł. Agencyi 
dzienników i ogłoszeń, Kraków, nl. 
Szczepańska 8. 6862 3 3

M a g i s t e r
lub magistra z dyplomem ukończ, 
stndyów lub bez znajdzie natych­
miast stałą i dobrą posadę w apte- 
oe E. Kśllera w Białej (Galicya). 
Warunki listownie. Referencye po­
żądane. 6877 4 4

100 M il i f f
zapłacę każdemu 
jeżeli mu jasgnio- 
ików .bre dawek
stwardnień skóry 
balsam Ria w 3 
dniach nie usunie 
bez śladn. Słoik 

wraz z poręczeniem 1 X. 3 słoiki 
2 50 K, 6 słoików 4-50 K. Kemeny, 
Koszyce I, Postfach 12/109. Węgry. 

6794 2 4

1!
(izraelitka), z fachu towarów n o ­
rymberskich i mieszanych, 
jak również praktykant z działu 
papierowego, znajdą umie­
szczenie. I. Klein, ul. Lubicz S.

6789 4 4 i

Grela fotosy 
sos S u iaszcsy  po 24 h
polecają i dostarczają za gotówkę

Efiel i Elsner, Onswa.
Dla odsprzedawców i hurtowni­

ków opust.
Dra Oetkera proszek do pieczenia 

i cukier wanilio wy tamże również 
do nabycia. 6766 4 4

najlepsze mieszanki
Superior mieszanka 1 kg K 4-70 
San Jago)
Perłówka 4 „ a r *  4-80
najlepsza J 
Caracas 1
Quatemala> „ s a n  6‘00 
Portorico j
Jawa \ k-as
Jamajka/ » - ■ * *
Honduras)
Mocca /  " f '  * ”
Ceylon » n n „  5-30
Kawa niepalona, herbata i ka­
kao po każdej cenie. Żądajcie cen­
ników szczegółowych. —  Wysyłam 
w pakietach pocztą po 4*/4 kg, 
albo koleją nieopłacone, z  ocle­
niem za zaliczką. Dziennie wypala 
moja palarnia do 5000 kg kawy.

Zenital fimsiikasisctisr Mes Import 
l i  KKELLER

Wiedeń, V., Ziegelcieng. 23 d.
Telefon mdmst. 55/03.
6683 10 24 Rok założenia 1889.

J a h r a "  I
iiiin-Ua 

najlepszy środek do mycia 
i pielęgnowania włosów. — 
Wyrób i główny skład: 
Apteka F. Grajewskie­

go w Krakowie.
■Wszędzie do nabycia.

4481 32 50

O k a ^ y a !
Kompletny pokój sypialny i jadal­
ny, w zupełnie dobrym stanie, ba­
rok, do sprzedania, oba razem lub 
każdy osobno, cena bardzo umiar­
kowana. Oglądać można codzień od 
10—12 i 3—5, uł. Krowoderska 53. 
II piętro, drzwi na lewo. Wiado­
mość u gospodarza domu. 6866 3 3

! (M s e  Ula P a l i !
Praktyczne aplęcfs (fryznrka), 
robota ręczna z praw. włosów,' we 
wszystkich kolorach, za gotowe — 
Cena 10 koron. Turban gładko 
kryty włos. oudul. robota ręczna. 
Za gotowe — Cena 5 koron 

poleca

ST. ( W I D U
fpyzye,r Sławkowska 1.

6864 3 3

“ Celem
powiększenia kapitału zakładowego, 
potrzebnego do otwarcia interesu 
meblowego, poszukuję pożyczki 5000 
koron, ubezpieczonej na I hipotece, 
ora* spólnika z kapitałem 5— 10.000 
kor. Zgłoszenia pod: Okaziciel bank­
notu 100-kor. Nr 06393 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 6873 3 3

Do wynajęcia zaraz
obszerny pokój na parterze na pra­
cownię lub biuro i parę mieszkań 
po 2 pokoje, przedpokój i kuchnia. 
Karmelicka 7. " 6S75 3 3

na godziny popołudniowe do 
8-letniej dziewczynki. Seifert, 
Kraków, Gazownia, 6S78 3 3

Rutynowana nauczycielka
udziela lekcyi muzyki, języka fran­
cuskiego i niemieckiego po bardzo 
przystępnej cenie. Zbiorowe lekeye 
niemieckiego lnb francuskiego po 
3 kor. miesięcznie od osoby. Zgło­
szenia przyjmuje się ed 10—5: ul. 
św. Filipa 18, I p., na lewo.

6831 4 9

BO w y n a ją c ia  dom parterowy 
z ogródkiem, bardzo tanio. Zgło, 

szenia list. pod „S. L.“  przyjmuje 
Adm. „N. Reformy . 6890 4 6

R zą d c a  e k s a c im c sn y
kasyer lub kontrolor, żonaty, z dłu­
goletnią praktyką w, większych ma­
jątkach ziemskich, s dobremi świa­
dectwami, poszukuje posady. Zgło­
szenia: poczta Rudki, ul.Wałowa 125.

6904 3 3

A ftc d y  c z ł o w i e k
Warszawianin, absolwent Akademii 
bandlowejf posiadający praktykę 
binrową, poszukuje posady w Kra­
kowie lub na prowincyi. Zgłoszenia 
w handlu kolonialnym p. A. Graf- 
czyńskiego, Kraków, plac Szcze­
pański 6. _ 6905 2 2

M i  i .  t e p t e s i
E. Kor: i. i za w Nowym Tar- 
go  poszukuje zdolnego pom o­
cnika. r 5908 3 3

P a n ie n e k
umiejących starannie siyć bieliznę, 
poszukuje Giełda Brand, Kraków, 
Starowiślna L 6. 6S01 9 2

ProfssGr siKoly Mm\
przyjmie na mieszkanie ucznia e za- 
możniejszego domu, zapewniając mu 
pod każdym względem wzorowe 
warunki. Dla prywatystów organi- 
zuie się naukę w domu. Wszelkich 
luforaacyi ndsiela się na miejscu 
w godzinach popołudniowych: nl. 
Sobieskiego 16 D, parter. 6920 2 10

j™ .  Latarki Elektryczne
:śs,.ai|yr i Acetylenowe 
M  p / g j i  wszelkiego rodzaju 

fjjfe iŻ  i1* 0 to: kieszonko- 
‘ :• we, ręczne, stótowe 

i wiszące w naj- 
rozmaitszem wy- 
.cńczonin nabywa 
się najtaniej u fir­

my polskiej 
A. 1VfcissŁ’ fcrg, Wiedeń II, Untere 
Doaaastr. 23,0. Katalogi dla pry­
watnych i burtewne dla odsprze- 
dawsów za darmo. Koiesąondencya 
polska. 6519 3 0

mara praktykę w przemyśle tka­
ckim, akumulatorach i robocie śiu- 
sarsko-tokarskiej. Zgłoszenia list. 
pod J. T. przyjmuje Adm. „N. Re­
formy". 6921 2 2

O l s i e
§He!e Cflfskvg®i8 
B i e l e  g s z s f P e  d0 popą.

motorów
tłuszcz Terała

poleca i dostarcza
Generalna reprezentacya przemysłu 

techniczno-budowlanego

JAN GOBZICfil
w  E rk k ow lc, E ietlow sk a  30 .

6953 2 5

6 wozów ciężarowych
ząraz do sprzedania. Wiadomość u 
inż. Zarzyckiego w Dębnikach, Ry­
nek 9. ^  6911 3 3

K o r e s p s n fe i
polsko-niemiecki przyjmie w przed- 
poł. godeinach zajęcie. Zgłoszenia: 
ul. św. Sebastyana 33, I piętro.

6913 3 3

Szpital twierdzy
ul. św. Wawrzyńca 14, poszukuje 
zdolnej kucharki do kuchni oficer­
skiej. P łaca60 K i wikt. 6036 S 2

ligi

mieszkania po 5 pokoi, przedp., 
kuchni, łazienki, pokoju dla służby 
etc. z elektr. oświetl, i wszelkim 
komfortem, przy ul. Karmelickiej 
1. 54, na parterze, I lub II piętrzi 
każdego czasu. Wiadomość u wła­
ściciela: ul. Gołębia 16, II piętro.

b91o 2 6

Eascelarya adwokacka 
w  Rozwadowie

poszukuje samodzielnego koncypien- 
ta zaraz. "Wiadomość: Andrzej Ma- 
ziarski w Rozwasowie nad Sanetn, 

6694 3 3

R u ty n o w a n y  lu s t ra to r
powiatowy, w sile wieku, z naj- 
leprzemi poleceniami, wolny od 
wojska, z powodu inwazyi rosyj­
skiej w jego miejscu zamieszkania, 
poszukuje jakiejkolwiek posady przy 
władzach autonomicznych. Zgodzi 
się również na wyjazd do Królestwa. 
Bliższych wyjaśnień udzieli z grze­
czności: Fildorf, Kraków, ul. Bo- 
sacka 1. 26. 6909 3 3

Oso b a  niezamożna zgubiła w po 
niedziałek w przeckodzie ulicą 

Senacką, Grodzką, Stolarską 100 X, 
stanowiące całomiesięczne utrzyma­
nie. Znalazca uczciwy.zechce złożyć 
za wynagrodzeniem w Administia* 
eyi „N. Reformy". 6939 2 3

Srebro i antyki
knpaje i sprzedaje S. Katz^er, 
hI. Bracka 5. - 6969 2 lo

JsJOUMlMfl
OM siisl 
PipgrazMg-HMy

"HHy
O D lM il l l
hm®
JosptetlneFall&res

elc. etc.

Auleka p3i J l i i "
K ra k ów , lin ia  A-B.

Codziennie dwukrotna wysyłka 
pocztowa na prowicyę. 6785 3 3

P r a n i e  ,
p rzy j m a ję  do domu p o  przy­
stępnej cenie. M arya  K rnpuik , 
ul. M iodow a 1. 28, I  p.

6816 5 0

S t a r s s z h a
chora, niezdolna do pracy, 

* znajdująca się w  wielkiej nę­
dzy, prosi o wsparcie. Datki 
przyjmuje Adm inistracja „N. 
Reformy14 ,,B la  s ta r u s z k i1'.

5979  9 o

k yu u i t^presS
z wysyłki fabrycznej 
„ S U D E T I A 11 

Karniów Nr 17
SląBk anstr.,niech kupujekażdy 
Hiateryały męskie I damskie, 
jakoteż śląskie płótna najle­
pszej jakości po najtań­
szych cenach fabrycznych. 
Resttki po oenach bajecznie 
niskich. — Zażądać próbek. 

Piękna nowości sezonowe.

4589 13 0

jm a izieoKo
z lepszego d o»u  na wycho­
wanie za stosownem wyna­
grodzeniem. Listowne zgłosze­
nia pod T. W. 25 przyjmuje 
Administracja ,.N. Reformy14 

6516 7 0

H i W ‘l l l J l
germanistka 

udziela lekcyj w zakresi 
szkół średnich. Zgłoszenia po* 
„ S .  U.“  przyjmuje Admini 
s trący a „Nowej Reformy14.

«10l io  o



K r  5 1  &

M M  r i i i l
j j l e k l a  W o j a k l e w ł c s o w a
•  w Skomielny Czarnej p. 
Łętownia (koło Jordanowa), 
poszukuje swej córki Janiny  
En& stm anow ej, która przed 
wojną mieszkała we Lwowie, 
przy ulicy Lelewela, 8.

6965 l  3

Lu d w i k a  C y w i ń s k a ,  W ar
szawa. List otrzymałam. 

Jeatem zdrowa, dzieci również. 
Jeżeli możesz, przyjedź przez 
iPrusy. W . poległ. Stefa. Kra­
ków, Gołąbią, 8. —  Gazet war­
szawskich proszę o łaskawy 
przedruk. 6959 i  3

Kadet piechoty Kurleto  
M aryan, Poręba Wielka, 

poczta Niedźwiedź, prosi Ko­
legów o wiadomość o W lśd y- 
aławie Sokole, medyku z 20 
p. p. 7000

j  I ssslercw ej K leiaen- 
“  ■ tyny proszą o adres. — 
A.. Turek, Kraków, Magistrat, 
statystyka. 6923 2 3

Broszę o adres mej siostry 
“  Apolonii Jakim owoj,
tony Antoniego, kucharza u 
pp. Łupkowskich, właścicieli 
dóbr Nowosiółka obok Pod 
hajec, do Administracyi *N. 
Reformy". Legionista Stani­
sław Wałecki. 6938 3 3 

'iv ttih m\i jmi

N0ll07unin lL '9i z egzaminem do 
i ł tuLJlRCiAfl  szkół średnich u- 

dziela lekcyj rysunków oraz geo 
metryi wykreślnej. Wiadomość: n!i 
ca Siemiradzkiego 1. 25, II. piętro 
na prawo. 6961 1 8

ibj łaciny, w zakresie 
BiUiCUiaipi, 8 kl. gimn. oraz ję ­
zyka rosyjskiego udziela słuchacz 
Uniwersytetu. Zgłosz. list. pod „IU. 
S. 62“  przyjmuje Adminisfracya 
„Nowej Reformy". 6972 1 3

fó iękn y, słoneczny, ciepły, w naj- 
*  zdrowszym punkcie Krakowa 
(pod Salwatorem) pokój z meblami 
iub bez, ew. z utrzymaniem i opie­
ką w wiili przy ul. Ks. Józefa, 1.135 
do wynajęcia. Może być dla star­
szych osób lub rekonwalescentów.

6999 1 3

dwa w parze lub osobno na 
sprzedaż. Wiadomość w kan- 
celaryi, Karmelicka 15, I. p.

6998 i  3

P i e c ó w

dostarcza

Generalna H eprezeafacya
przemysłu techn.-budowl.

J a n  ( i o d z i c k i
w Krakowie, ak Bietlowska 30

6951 1 5mm
r a c a fs  u le  k ra in a  j e !
Mam przeszło 200 sług z  pro- 
wincyi i miejscowych, najle­
pszej kategoryi:- pokojowe, 
niańki, sługi do wszystkiego, 
o skromnych wymaganiach. 
Biuro Bron. Krasickiego, Kra­
ków, Gołębia 16. 6982

Fanom Kupcom
do wiadomości! Mam przeszło 
30 praktykantów do Lani!u 
z ukończoną II, III, a nawet 
,V-tą kl. gimn. Biuro Br. Kra­
sickiego, Kraków, Gołębia 16
_____________ 6983__________________

Chleb gotowy!
^tworzę jeszcze jeden interes 
ji przyjmę spófcaika, albo 
m & h -ilsżką  starszą  z wkła­
dom około 2.000 koron, albo 
odpowiedniego w spółprace-
W Eika z" kaucyą. Biuro Br. 
Krasickiego, Kraków, ul. Go­
łębia 16. 6984

M a s ło
dyńskio i holender,-kie, kminek ho­
lenderski, cebule holenderskie, ka- 
*kao holend., kawę, herbatę, mar- 
|moladę owocową i inne artykuły 
'spożywcze, jakoteż mydło i Świe- 
CU polecam i dostarczam hurtowni- 

,kom po przystępnych cenach. Zgło­
szenia p oi „Lebensmittel-Export“ 

;P. O. J 765 przyjmuje Rudolf Mosse, 
.Prag II. Graben 6. 6886 1 3

dla P. T. Urzędników, Przemy­
słowców, Absolwentów szkół śre­
dnich i t. d. Gruntowna, na kon- 

1 worsacyi oparta nauka w małych 
grupach lub oddzielnie. Wykonuje 
się też wzorowo wszelkie tłuma­
czenia z polskiego na niemiecki 
,’* zakresu handlu, przemysłu, nauk 
(ścisłych, beletrystyki i t. d. Zgło­
szenia w Biurze porad pedagogi­

cznych, Kraków, ulica Groble 12, 
i kr ter. 6994 1 2

Lekcye f ra n c u sk ie j
i niemieckiego, i  S- mwersacy , >ta* 
przedmiotów szkolnych daję ca 
przystępną cenę. Świadectwa do­
mów arystokratycznych. Zgłoszenia 
pod I. B. przyjmuje Administr. 
„N. Reformy*. 6948

zastępujący mydło, 6 kg za 3 K, 
wysyła K arol I l l e k , , chem. la b o  
rat., S fern barg  (Morawy). Czyni 
bieliznę lśniąco białą i czystą. 6964

Buchalter
niemieoko- polski korespondent, o  
trzyma posadę. Zgłoszenia listowne 
pod lit. A. B. przyjmuje Admini­
stracja „Nowej Reformy".

6952 I 3

FaMa a ii IM
przyjmuje zamówienia na piece i 
kuchnie kaflowe, przeróbki i repa- 
raoye w Krakowie i na prowincji, 
z gwarancją. W ł a d y s ł a w  V t o j -  
t y g a ,  m a j s t e r  kaV'I-, K r a ­
k ó w — Z a k r z ó w e k .  6949 1 12

phłopieo z ukończoną szkołą wy­
li działową, z prowincji, znajdzie 
umieszczenie jako praktykant w 
handlu korzennym K. Ogorzałego, 
Kraków, ul. Szczepańska 11.

6971 1 2

rm p 7 W  A  t f  l i  F  P J * " *  A . N ie a z ie la  10  JPazazierhiKa i & l S  **/

ttnsSdiaflsKa Spółka Mmi
(drobnych kupców) Jagiellońska 9 
poleca: jabłka kuchenne i desero­
we, ziemniaki (próbki na miejscu), 
śledzie świeże holenderskie, mar­
molady i powidła w wielkim wy­
borze. Ceny niskie. 6976 1 2

M n l k  b u M a n y
z kilkuletnią praktyką, poszukuje 
zajęcia. Zgłoszenia -listowne pod 
„Technik" przyjmuje Administracja 
„Nowej Reformy". 6973 1 3 f

\i i i il i i i
dla inteligentnej- i rozsądnej panny 
w wieku lat 16 do 18. Warunki: 
Czerstwość, i urodzenie w Krako­
wie wzgl. w Gaiicyi (świadectwo 
chrztu będzie wymaganem). Zgło­
szenia tylko list. pod 6888 przyj­
muje Adm, „N. Reformy". 6888

i 109%  zaroDeki 
Wszędzie natychmiast

popłatny, prosty
wyrób!
do czego potrzeba niewiele kapita­
łu, nieznacznego urządzenia, a ża­
dnych wiadomości zawodowych; po- 
kupny

wielkiej ilości się rozctio 
fam artykuł użytkowy

dla każdego gospodarstwa. Wielkie 
powodzenie już do wykonania. — 
Szczegółowy katalog zadarjno wy­
syła Chem . In d n strie -W erk , I c -  
z e r s d o r f  43 , p o d  W ied n iem . 

6165 1 2

M i  M d!
Kredens politur. 50 K. 2 łóżka an­
tyk Biedermeier 160 K. Szafa orzech, 
antyk 75 K. Szafa dębowa antyk 
45 K. Komoda antyk 110 K. Tu- 
aletka 20 K. 2 szafki orzech, nocne 
po 12 K. 1 stolik politur. 15 K. 
1 otomana prawie nowa 20 IŁ Gar­
nitur czarny inkrustowany 300 K. 
maszyna do szycia ręcina 15 K. 
Stół kuchenny na dębowych nogach 
15 K. 2 łóżka żelazne, składane, 
z materacami po 20 K i inne rze­
czy. Sprzedaż tylko włącznie do 
15 października. Kraków, Szpitalna 
L. 26, I p. od frontu. 6977 1 4

H a n d l a r z e !
' K u p c y !
- T r a f i k  a n c i !  

K a n t y s s i a r z e !
Wielce na czasie będące NO­
WOŚCI w WIDOKÓWKACH WO­
JENNYCH, GWIAZDKOWYCH i 
NOWOROCZNYCH we wszyst- 

I językach właśnie nadeszły. Zo- 
I  żądać natychmiast ilustrowane- 
' go katalogu za darmo, opłatuie, 
| Fabryka papieru zbytkowego 
j Adler, Zeisel et Co, Wiedeń, II, 
I Traterstrasse 66/1. 6852 1 4

nadaje na pewno i na zawsze mój 
wypróbowany przezemnie samą od 
J5 lat stosowany ze skutkiem środek 
domowy. Proszę zwróoić sio do mnie 
z zaufaniem jako kobieta do kobiety. 
Nie używam krzykliwej reklamy, lecz 
pisemnie gwarantuję, jako jodyna 
-właścicielka tajemnicy za _ skutek 
w ka"żdym wieku. Na odpowiedź za­
leczyć 9 marki po 10 h. Przesyłka 
dyskretna. Pani W. Parac-Usus, 
Śternbery, Morawy. 6963

W s z e I M e  K a p r a w y
okularów i cwikierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tanio i szybko Q. N IB  M  E T Z, 
op tyk  i  m a ch an ik  w  K ra k o w ie , 
ui. K a rm elick a  15. 9650 10 10

O d 4 koron
S a b n i e  t ia m s b le

od 1 korony .. 
&uSd©3aSd dla dzieci

przyjmuje się do roboty: 
Ulica Karmelicka 7, II. piętro,
kamienica w podwórza. 6300 8 0

Rutynowana nauczycielka
z maturą seminaryalną, poszukuje 
posady, chętnie w Królestwie. Zgło­
szenia pod W. B. przymuje Adm. 
„N. Rńformy". 6432 2 2

MM MODELE
M0V

6669 p oieca  4 5

mszii® FSITEK
I

Krak iw , plac Szczępa&sMi 1.

Panna
inteligentna poszukuje zajęcia w go­
dzinach wieczornych, jako lektorka, 
lub sekretarka, pisze biegle na ma­
szynie. Zgłoszenia pod St. D. przyj­
muje Administracja „N. Reformy*. 

6944 1 3

-P oszu k u ję  w spólniczki
z małym kapitałem do założenia 
sklepu, rzutnej i obznajomionej w 
dziale papierowym. Zgłoszenia pod 
F. M. przyjmuje Adm. „N. Reformy". 

6968 1 2

Biegły skrzypek
poszukuje miejsca w kinie lub 
jakiej orkiestrze. Zgłoszenia 
listowne pod „Skrzypek  
6081“  przyjmnje Administra- 
cya „N. Reformy". 6081 7 o

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, ie  z dniem 1-go paździer­
nika b. r. przeniesioną została moja

Pracownia sukien I RonfsRcy! damskie!
do domu przy ulicy Karmelickiej 14.

Polecająo się łaskawej pamięci — pozostaję 
6925 3 8 z poważaniem Antonina Kityńska.

04 browarów
sprawna morawska fabryka słodu przyjmuje słodowanie za opłatą. 
Zgłoszenia pod A. Z. 6S62 przyjmuje Adm. „N. Reformy". 5 6962

„ O r d l n a t o r i u m  s e x u o l o $ l t i u f l “
Zakład dla zakresu lekarskie] praktyki

(-.różnorodne sprawy i przypadłości życia płciowego),

B-ra Stan. ffsarklswicza, lekarza-specyalisty. 
Przy ul. Batorego 20  w Krakow ie.

Zakres załatwianych spraw wyjaśniają prospekty, które na 
żądanie wydaję wzgl. wysyłam. 6713 2 0

t a j i t i  
u» bu -  i t p

Brniulewsliiego 6.
Lwowie, ui. Jagiellońska 8.

Oddziału ceramicznego anstryackiego Zakłada 
W s łB  w Pradze poleca:

rury uuunyii?
gładkie i deseniowe —  Cement 

hydrauliczne, wapno skaliste, gips. 
tłoczona, pape dachowa ognio- 

cłiemiczne i ziemne z własnej fabry*
3. &  652645 ^

aracia Tercyarze ś®. Franciszka
— (Bracia Albertanie)

p o s łu g u ją cy  u b og im
vj Sirakowlo, Kazimierz, ulica £Xr&kow3ka L 43 

Telefon 3213

sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, wyplatane 
lab z siedzeniem desz.czułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy 

bujanki, taborety biurowe i  salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i politurowania.
Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów, na schody, 

korytarze i do przedpokoi. _ 27 22 0

ZAWIADOMIENIE.

■ Od dnia 1 września 1915 r. jest 
mój skład fabryczny napowrót otwarty 
w Krakowie, przy ni. ś w .  Krzyża
L. 7.

Z.  porażaniem

Starszy urzędnik
Kasy oszczędności, lat 34, rz.-kat., 
władający j. poi., niem. i ruskim, z 
14-letnią praktyką, z 1-roczną pra­
ktyką kupiecką, z egzaminami pań- 
Btwowemi i świadectwem dojrzałości 
obejmie odpowiednią posadę od 1 li­
stopada 1915. Zgłoszenia pod 6883 
przyjmuje Admin. „N. Reformy".

6883 3 3

Biuro duże dębowe, prawdz. amerykańskie
fisharmonia, fortepian krótki fir.: „Wirtha", pianino czar. dobre, kre­
densy nowe, uiyw. i antyczni, stoły rozs., dużo sypialń, kilka now. 
i używ., garnitury, konsole, lustra, obrazy, lampy, wielki wybór różnych 

mebli now., uiyw, i ant. po przystępnych cenach w składzie mebli
T e l e s z n i e k a ,  u l .  F l o r y a r f s k a  1. 4 9 ,  I p .

6834 2 9

Krawiec damski
^ykonujo bardzo starannie koityumy angielskie, francuskie, suknie 
bluzki, spódnice, najnowszym krojem i według najpiękniejszych modeli 
i  olecam swą pracownię W. Paniom. — Z głębokim szacunkiem

S zew sk a  2 3 ,  d o m  p .  H a lsk feg o .
Ceny możliwie przystępne, wykończenie starannie. 7010 1 2

( i « r a o n o ś (  n © s n
jakoteż wszelkie skazy cery, trądziki, czerwoność, szorst­
kość skóry, piegi, nawet zmarszczki usuwa jedynie i 
wyłącznie tylko Dra A. !lixa Pasta „Pompadour11 
w przeciągu kilku dni. Przez władzę badana i uzna­
na za zgoła nieszkodliwą. Przez wielu profesorów i le­
karzy jak najlepiej polecona. W  razie bezskuteczności 
zwrot pieniędzy. Dawku na próbę 1 K, wielka daw­
ka 3 K. — Kos. Dr A< Kia Laborat., Wiedeń, 
IX., Berggasse 17/V.

Sriady w Krakowie: apteka Wiszniewskiego, ulica Floryań- 
skaló, handel Retma 1 Spółki, Rynek 37. We Lwowie: S. Rucker, 
apteka pod srebrnym orłem, ni. Krakowska 1, perlnm srya Sła- 
dOYćsklego, Lwów. 6796

Oleje liM o ln e
z prawem wywozn do Królestwa.

* Nł ‘
oraz pasy, wąie gumowe i parcia­
ne, jak również urządzenia dla 
przedsiębiorstw przemysłowych

wszelkiego rodzaju poleca:

I G N A C Y  F E N D L f R
KRAKÓW,

DL. STRASZEWSKIEGO L. 2, PABTEB.
6861 1 4

A. K. Hampe! f L. Sykułowski
Skład przyborów mleczarskich ?

l i
poleca oryg. Lacta i Milka 
wirówki, chłodniki okrągłe, 
tłoczone konewki do trans­
portu mleka, pasteuryzatory, 
maólmee, stągwie, filtry, 
skopce enzenbergskie, apa­
raty do badania mleka, pa- 
rzaki do szybkiego parzenia 

karmy dla bydła.

Obsługa szybka.
Chłodnik do mleka. 5536 6 6 Cenniki darmo.

D @  w y n a ję c ia
p r z y  uh B licS i, 1. 4

Oddzielne pokoje na IV piętrze zaraz. 6600 20 0

P r z e d s i ę b i o r s t w o  d l a  d o s t a w  m a t e r y a l ó w  b u ­

d o w l a n y c h  1 l a b r y b a  w y r o b ó w  b e t o n o w y c h

S -A D .G o tt lie b
Krabów, ni. Dletlowska 101 (róg Wrzeslóskiej)
doitarcsają: Ogniotrwałej papy dachowej, H u beroid  i c o r io l l t  (czcr- 
wonego i warego}^ ao krycia dachów; łupku asbestowo-cemeutowogo;

Wzywa się
Pana Stan. Gettera, aby się igłoslł 
osobiście lub pisemnie do admini­
stratora domu, Al. Krasińskiego 14, 
w Krakowie, w sprawie swego mie­
szkania, które >d początkn wojny 
jest zamknięte. W  przeciwnym ra­
zie otworzy się mieszkanie — przy 
interwenoyi Sądu. 6997 1 3

Jest do sprzedania piwnica

węgierskich i tokajskich, razem 
około 1600 flaszek Zgłoszenia przyj­
muje z grzeczności Eliasz Landau, 
Kraków. Dietlowska L, 13.

6958 1 2

Fllmf •%

teatralne, używane, po 22, 26, 35, 
42, 66 hal. za metr. A. Berger, 
Kraków, Aleja Mickiewicza L. 49. 
II p., d. 6. 5867 1 8

Wiktorya Podbielsks
krawciyni

w Krakowie, Poselska 20
parter, poprzeczna oficyna. 

6420 9 0 ''

Panna Inteligentna
rzutna, miłej powierzchowności, po- 
sznkuje posady biurowej. Obznajo- 
miona w księgarstwie, jak też i w 
dziale papierowym. Mogę z lo łft  
kaucję jako kasjerka. Najchętniej 
przyjmę posadę na wyjazd. Zgłosze­
nia pod N. 2. 00. przyjmuje Adm 
„N. Reformy". 6967 1 3

Froter.
Czyszczę, zapuszczam i froteruję 
posadzki, oraz wykonuję inne robo 
ty, Moyek, ul. Sławkowska 4. 6996

K a m i e n i c a  
w Dębnikach, składająca się z 30
ubikacyj, do sprzedania: Kraków 
Łobzowska 6, Tgnaoy Goryczko. » 

69^6 1 6

Seminarzystka
udziela lekcyj, korepetycyj i 
początków muzyki na forte­
pianie. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracja „N. Reformy*
pod „Sem in arzystka11. ’

6102 8 -0

Rrzyjmie jeszcze lekcyę lub kon­
tr worsaoyę w językn niemieckim 
rodowita Niemka, Groble 20, I. p., 
na lewo. Ceny umiarkowane. Zgło­
szenia między godz. 2—4 po po 
łndniu. 6643 3 3

Naczynia kuchenne emaliowane
cynkowe, aluminium i kamienno, kredens i szafy spiżarniane, zastaa 

na umywalnię, szafa z lustrem, dwa fotele nadeszły do sprzedaży

Hala Aukcyjna, Paiac Spiski.
6931 3 3

Znana 1 renomowana, tak w kraju, jakoteż i za granicą 
pracownia sukien i konfekcji damskiej pod firmą

! F i * A i * € i s z E i c
po przerwie, zostałą z dniem 1 października na nowo otwartą 
i równocześnie przeniesioną z lokalu przy ul. Flo-yańsklej 
do lokalu przy

U L IC Y  & 3 4 C K IE J  L  I n .  I .
6379 4 6 , (BANK HIPOTECZNY).

Poleca się nadal życzliwemu poparciu Szanownej P.T. Klienteli.

Fabryka pieców kaflowych 
w Dębnikach pod Kraków sen

J M  HietfźiMefD i M
podejmuje się tak w Krakowie, jak na prowincji wszelkich robót z za-
kresu kaflarstwa, stawiania nowych pieców i kuchen, przestawiania, 

względnie naprawy starych. 4348 6 6

J. Klein, Kmkftj, Lubicz 3
poleca swój bogaty wybór kart artystycznych, wszelkich gaieryi 
i salonów, główki i miłosne, w wykonaniu bromosrebrnem, wi­
doczki, kwiaty i t. d. Ceny przystępne dla odsprzedawcaw.

60Ó4 6 6

D r a  T A R N A W S K I E G O
Lecznica w Kosowie

(st. kol. Zabłotów) otwarta na sezon jesienny jako pensyo 
nat z leczeniem domowem. —  Ceny dziennego utrzymania 
z opieką lekarską 6— 10 kor. ,od osoby. 6279 6 6

Ł Seszasyjsas odkrycia X£. wieka! |
Zwracam uwagę każdego, że nie chcę ni- H 
komu robić płatnej reklamy, jak to bardzo ra 
często bywa w podobnych wypadkach, lecz R

m § r

I
I
1
fi

objaśnię każdego za daimo, jak wyleczyłam

długolefniąchorob̂  płucną
astmę i uporczywy kaszel. Środek ten do­
mowy może sobie każdy tanio sporządzić. 
Proszę załączyć opłaconą kopertę na odpo­
wiedź. B. Eleisń&ka, Vrśovice przy Pra­

dze, Czechy. 6471 4 4

Podziękowanie: Dziękuję serdecznie za po­
radę, a Wasze lekarstwo będę polecał szcze­
gólnie naszym żołnierzom, którzy stracili 
zdrowie w polu. Z poważaniem Kaz, Sawka, 

R eservespital, K rem s.
. . .  po dwudniowem użyciu czułam się zaraz 
lepiej.

Kraków. J. M arcinek.

- m

I

łfTTKYm srąv W TO O  EM d0,tarc“Jy PW dsebowej, Ruberoid i coriollt (czer-/  I l/l | T \T I j )  J ¥ I L %. RB wonego i ssarego) do krycia dachów; łupku asbestowo-cemeutowogo; 
S  \  | V I WS  I  I I I !  | W  j  | O  dachówek wszelkiego systemu: płyt uolacyjnych na fundamenta;

M  I  f i  B I  |  |  |  a ¥  I k Fk. W P h  f m i « erOW?n^  dachów; rur i innych wyrobów kamion-
“*  » JL A .  J L /  ^ ^  m u  kowyoh, k a rb a lia ca m  do konserwar.Ti dnnwa- asfaltu. m a sv  asfal-

6919 12 13£• i ho nadworna —  ..

sztuczna fnrWurala l chemiczna pralnia.
^ w »»ijMiuijj»oi!łiiiLmHr

i u  umuuw; rar 1 mnycn wyrouuw Łimiuu-
kowyoh, KarDOUaeam do konserwacji drzewa; asfaltu, masy asfal­
towej do osuszenia wilgotnych murów; dyli gipsowych; posadzek cemen­
towych; betonowych płyt chodnikowych, rur i rynien betnnowyoh: krąż­
ków studziennych; posadzek kamionkowyoh; fajansowych płytek 
glazurowanych; rortland-cementu; gipsu murarskiego, sztuk, i alaba­
strowego; w apn a hydraulicznego; cegieł szamotowych, glinki i mączki 
szamotowej, oraz wszelkich innych materyałów w zakres budownictwa
wchodzących.

Na żądanie przesyłany na prowincyą 1 do Królestwa
najprzystępniejsze oferty. 4822 10 io

3 B ¥ . o J L j ą . ’A o y  S

Nai s it neonie
 ̂ i

m ia»ow icie :

Superfosfaty i tom asyną
najlepszej jakości 

z iahrybl Towarzysiwa akcyjnego LIBAN
poleca i sprzedaje 6039 6 6

M i  >M i A o i  nawozów, w Krakowie, ul. Zacisze 9
przy składach towarowych BANKU HIPOTECZNEGO. 

Godziny urzędowania: od 7 rano do 6 wieczorem.

Drukarnia Literacka w Krakowie, ul. JagiellońsKa L . 10 Rządca drukarni L. K  Górski,


